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na 
a ówienie 

dniu, w którym odwle­
dzllem Wrocław prasa 
mle jS<}{)wa inf.t>rmowała 
(„Marszałek Malinowski 
dziękuje za życzenia"), 
cieszyła się („Górnicy 

Turowa wykona.J.1 plan kwarta! 
ny"), ui><>lewa!a („ Wrocław nie 
grzeszy czystością"), ~klamo­
wała („StudenCka Spółdzielnia 
„Robot" przyjmuje zam(iwienia 
na wiosenne opryskiwanie drz.e 
wek owooowych l krzewów"), 
wstydliwie donosiła („Rower 
damiskl wart.ości 800 zł, koloru 
czarnego Ukradziono Józef·owi 
F. z podwórka przy ul. Karmel 
koweJ"), lil'ytykowała, że ("Jesz 
,c,re 16.000 starych gazomierzy 
JiczącJch sobie ponad pól wie­
ku znajduje się w młeścle"), 
ogłaszała („Wrocławskie Przed· 
slęblorstw<> BudO'Wilictwa Prze· 
m yislowego - Ul. Zaułek P<e>­
kutniczy 10 ogłi!.SZA konkurs na 
obisad<i stanowiska kier<>wnika 
działu orglllOJzacyjno • pr.a.wne• 
g()tt). 

Z tą porcją Wiedzy na te­
mart życia codrziennego stoli­
cy Dolnego Sląska wyruszy­
łem w miasto. Miast.o z po­
wodu którego latwo wpaść 
w zachwyt i obsypać je przy 
miotnikami. I nie będzie to 
zachwyt płaski. Przypomnij­
my tylko stereotypy, lctóre 
na mapie zdarzeń najnowszej 
historii kraju wpisaly się 
nam wymownie w pamięć: 
WT'Oclaw - mi05'to odzyskane 
w uciążliwej i krwawej bf t­
Wie. Wrocław - ml'3SltÓ rum.; 
zniszcz.one w 70 proc. 
345.000 Wb mieszkaJ.nycb i 
400 zakładów prz;ent 
wych przemienione w . y, 
zdemolowane urządzema ~-
stalacyjne, ga:z:uwe odocią-
gowe, sa111ita:rne, eracyjne 
i inne. Wroc~ - ~o 
pokoju. Wys V'Q-

zysk:anych ngres I te'lek-
tuailistów.' W ialW - miasto 
ml'oOOści. 41 luóności 
mł!asta stanowi młodzież, 
140;000 ·ę, w szkołach 
~i owych. w 
la.ta.eh 1 ~ Mjwyższy przy 
rost ludnośęf. - oo 10 minut 
rodzi!ło się dziecko. Wroclaw 
miasto nauki: 8 wyższych u­
C21elni 19.000 studentów. 
Jest to po Wa!l'szawie i Kra­
kowie największy ośrodek 
naiukowy ,kraju. Wrocławska 
szkoła matematyczna osiąg­
nęła rozgłos na skalę świa­
tową. I Wroclaw - miasto 
przernysłu.. PaFaWag - elek­
trowozy, „Elwro" - elektro­
ni.ka, lampy elektronowe, ma 
szyny maiematyCZl!}e. M-5 -
turbageneTabory. W ostatnim 
10-leciu najwięk>szy w Po1s~ 
pr:zyrom nakładów inwesty· 
cyjnycli. Po Katowickiem. 
Wrocław.skie da.je Wartościo­
wo najwyższy przyrost pro-

. dukcjli przemysłowej. W sa­
mym przemyśle ciężkim prac· 
cu}e 70.000 robatników. No 
i wresz.cie Wrocław - mia 
stJo-ogrod, miasto nad Odrą, 
miasto ladn.e, odgruzowane. 
oc'lbudowane, normalne P<>l· 
skie miasto. Nikit już d~ś nif' 
mówi o n:irn odzyskane. 
To ~ w.ie samo przez się. 

i<ic znów jestem w tym 
mie6cie, spaceniję jego 
;pogOO!nYJlli Ulicami i mru 
ga do mnie sympatycz­
ny neon USMIECH ZA 
UiSMlEcH. No i dobrze, 

taka di:Dłojra mi odpowiada. 
Uśmiech 7Al uśmkr.Jt. ,,Jestem 

J>Od takim tytułem zamieszczać 

będziemy reporta:lie z· poszczegól· 

nych województw naszego kraju. 

Będą one mówić o przemianach, 

które zaszły tam w ciągu XX- lecia 

PRL. Dziś: red. Karol Badziak pi­

sze z Wrocławia 

~ 'J>~~ ~ 
Q· i 

'~·- ·· 

wi.."O-s.na nad·es-z,ła (chyba) - s-tap „ 

czuj&my w sercach , ,maj'•, - stop 
duza buźka dla czytelników! 
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Spotkanie trzech 
· poniedziałek rozpoczyna 

· się w Genewie konferen­
cja do spraw handlu i 
rozwoju ONZ, Do Gene-

wy p!"zybywają przedstawicie­
le 122 rządów. Wśród delega­
tów jest· 25 ministrów handlu. 
20 ministrów gospodarki oraz 
5 ministrów spraw zagranicz­
nych. 

W sumie licz:ba delegatów 
oceniana jest na 1700 osób. 

W konferencji wezm1e u­
dział sekretarz generalny ONZ 
U Thant. który już przeby­
wa w Genewie. 

w Genewie 
Organizacja GATT „Układ 

Ogólny w sprawie Cel i Han­
dlu" postanowiła w sobotę 
utworzyć spec~alny wydział, 
który zajmowałby się proble­
mami krajów słabo rozwinię­
tych gospodarczo. 

GATT powziął tę decyzję na 
dwa dni przed rozpoczęciem 
się konferencji hand.lu i roz­
woju, na której stanie m . i·n. 
sprawa utworzenia specjalnej 

Cu.dze chwalicie ... 

r nz 
skonstruowano w Poznaniu 

A włęo mamy już wiosnę 

(tę kalendar'Zowaj! W z.wląz­

lat z tym niecodziennym, a z 
pewnością ważkim, wyiła.rze~ 

niillU .)>a.norama" ofiarowuje 

swym ~ytelnikom (oalk:iem 

bezpłatnie) wi-Osenny projekt. 

Lapidarnie morlna eo wYr81dó 
wiersrowanym huełk;Jem: 

„ W dwudziestolecie 
łódź strojna 

kwieciemH 

przystrojenia miasta. w 20 ro­
ku łstoienfa Polski Ludowej? 

ZdaJemy sobie spMWę, :ie 
ten pmornie prosty projekt 
przY.Diesie w tra.kole rea.liz&­
ejJ wiele pracy. Wierzymy 
jedn:ak, że koohaj'\4)y swe 
miasto łodzianie nie pmosta.­
ną obojęt.m na naei: a.peL 

JUŻ DZIS, WITAJĄC 

WIOSNĘ OTWIERAMY WIĘC 

W .,PANORAMIE" 

K ięgę 

światów 
międzynarodowej organizacji 
handlowej. Kraje zachodnie 
sprzeciwiają się tej- koncep­
cji. głosząc, iż wystarczą ist.­
nieją"ce organizacje. taltie jak 
GATT„ Kraje rozwijające się 
uważają GATT za •• klub bo­
gatych". :S:tóry . troszczy się 
wyłącznie o mteresy paflstw 
uprzemysłow!onyeh. 

andel od dawna uważa 
się za najczulszy ba• 
rometr stosunków mię 
dzynarodowych. Od 

dawna też przedstaWic!ele 
krajów socjalistycznych wy­
rażali przekonanie. że poko­
jowe współistnienie może u­
zyskać trwalą podstawę je­
dynie w warunkach nieogra­
niczonej, · wolnej od dyskry­
minacji międzynarodowej wy 
miany handlowej. 

Inicjatywa zwołania świa­
towej konferencji w tej 
sprawie wyszła przed paru 
laty od premiera Chru.szcu>.. 
wa. Na ostatniej sesji ONZ. 
w listopadzie ubiegłego ro-

(B) Dalszy ciąg na str. 2. 

Na zaproszenie 
„Dziennika'• 
i Teatru 
Powszechnego 

icz 

mlodzfeły szkolnej f harcer­
skiej, orga.mzacjJ społecznyeh 
i wszystkich tyeh, którzy 
CtZynnie włącizą się do ukwfe­
ea.nia naszego m.łasta. 

Ze swej strooy zobowiązu­
jemy się: 

9 informować o przebiegu 
akeji 

!li poda.wa6 adresy punk­
tów sprzedaty skrzynek 
na kwiaty, nasion I 
flancy 

• i!ilidyó radą f PC>lllOCI\ 
we wszystkich wątpU­

wyeh spraiwach. 
O ee dlod?i? Oczywiście • 

bWa,ty. Na balkonach. w ok· 
nach, przed domami, na, pod­
wórkaob- Bo na.prawdę, na kf:Vre.I stnmacll ogłaszać 

będziemy zobow.ląza.nia po­
szczególnyoh fnstytucJi, komi­
łełów blokowych i domowyeh, 

Czekamy 
czyż można 7!D8tleźó rxecz 
pJękniejszą od k:wia.tu dla na odzew! 

we Wroctswtu 
1 cbeę &b::,:'Y~t~ul;ilHlllRllllBlllllllHUlllll lllllRllllllUIRUIHlłllłHllllłllUlllllDllllMlllllHI 
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Propozycja 
konferencji 

IV rok szlafely Z obrad Egzekutywy KŁ PZPR 

R. Chruszczow • Krótki metrażu łódzkich •• Młodzież 5-lalce•• 
P~ZY!~~~!~j nap!ys~2 ;ytwórni filmowych w sprawie Kambodży Zlot młodych przodowników w Piotrkowie 

Radzieckie MSZ przekaza­
ło ambasadorowi W. Bryta­
n.ii w Moskwie oświadczenie, 
w którym proponuje zwołanie 
w kwietniu br. konferencji w 
sprawie Kambodży - zgodnie 
z prośbą księcia Sihanouka. 

Europej ka 
organizacja 
badania 
przestrzeni kosmicznei 

w piątak. 2lO bm. powstaJla o­
fk!J.a.1nie zachodnio-EwrQIJ><!Jsk.a 
Orgalilizacja Badania Plrze$bICZe­
ni Kosmicznej (ESRO). Kwate­
ra główna mieści si<: w Pary­
żu. W ski.ad jej wohodrzl 9 k>ra 
jów ewropejskich: W. Brfta111ia„ 
Fra•n.oJ.ai. NRF. Ho1arulia, Be!igla„ 
Dania, s-z:wecja, S'Zwajcaria i 
Hisizp.am:ia. Wlo<lhy mają się 
stać d:zie&iaitym czlon>kiem tej 
011gaill!!2acji. 

W iroku bież. - ;podaje ko­
m wn:i'kat ESRO - wlączy się 
ona w pro~am bada1nia :prze­
stmreni kosnnicznej, ~n. -wy­
strneli w kosmos wysokoś>Cio­
we 1rakiety ba<laiwcze wyk<),rzy­
stując do teg.o raikiety brytyj­
skiej ,,Sk.yllair1k" i trancu>Skie 
„cema:wre". w ciągu najl:>lirż­
szych 8 lat ESRO wy-llć ma 
w · przestrzeń kosmiCZ111ą 400 ;ra­
kiet wyso!«>ś>ciowych. 6 mailyoh 
satelitów, 8 średlnicih satel!Jtów, 
7 ;rakiet k<:'51tlti>CIZlllyc'h i urrnieś­
clć na Ol"bicie du-że obserwa­
toriltmn aSltlronom:iczne. 

„Pomyłkowe" 
bombardowanie 

MiDJsterstwo Spraw ~gram-cz 
nych Wletnatnu południowego 
ostro zaprotestowailo w związ­
ku z .7ieStrzetenlem przez Kam­
bodżę zwiadowoezego samolotu 
południoOWowietna.ms!dego w oko 
Hey kambodżańskiej wsi Chan 
trea. Wieś t«i: zoombaroowały w 
-czwartek samoloty południowo 
wietnamskie, w wyniltu -czego 
17 mieszkań-ców zginęło, a U 
zostało rannych. 

Dopiero później, pod napo­
rem faktów, rząd południowo­
wietna~ poczUł się zmuszo­
ny przeiłłać Kambodży „wyra­
zy ubolewa.nla" i wyraził , gooto 
wość naprawienia wyrządzo­
nych szkód. -
Władze poł\16lndowo,więtn~q_>,~ 

Skie oświadezyly równoczesrue, 
iż bombardmva.n1e Chant.rei na 
stąp~~ ".'°~yl'k~o". 

Dziś pracuiemy 
na Młynku 

Termin ukończenia I ef.a,pu 
budowy ośrodka wyipoczyn-, 
kowego n.a Młynku - naglL 
Ze względu na specyfikę 
pracy w pierwszym okresie, 
me można tu niestety wyko­
rzystać w szerszym zakresie 
pomocy społecznej. Ni€im~ej 
jednak jut dziś, w niedzielę, 
w godz.ina.eh od 10 do H bę­
dzie tu praeować 100-osobowa 
grupa. studentów łódzkich 
wYŻS'ZYCh uczelni zorga.nizo­
wa.na prrez KL ™s. Będą 
oni rozbierać stare, walące 
się płoty i karczować pnie. 
życzymy powodzenia i do­
brego samopoczucia po pra­
cy na świeżym powietrzu. 

'jp) 

.cg11a1aa1 

Niez;wy'kle gościnnie, w 
odświętnej szacie, powitał 
wczoraj Piotrków uczestni­
ków IV Woj. Zlotu Przodow­
ników szlafety „Młodzież 
5-latce". Na piotrkowski zlot 
przy>bylo 300 delegatów. 
Wśród nich przodujące bry­
gady kolejarskie z Karsznic, 
górnicy z Łęczycy, młodzi 
robotnicy z Radomska, Pabia­
nic, Wielunia - najlepsza re­
prezentacja blisko 35-tysięcz­
nej organizacji wojewódzkiej 
ZMS. 
Gorąoo powitała. młodzież 

swych honorowych gosCI -
m. tn. sekreta.rza KC PZPR 
B. Jaszczuka., sekreia;rzy ICW 
PZPR z I sekret.a.l"Zem St. 
Jędryszwa.kiem, I sekretarza 
KC ZMS M. Renke, przew. 
Prez. WRN Fr. Grooha0lslde­
go, przedsLawJeielł związków 
zawodowych, orga.nizacj~ mło 
d7jeżowy6h _ oraz a.ktyw poU­
tyezny i gospoda.rc:zy, 

IV Zlot Przodowników o­
tworzyła I sek.reta!I'Z KW 
ZMS J. Pilichowska. Przed­
stawiła ona w referacie <>-/ 
cenę dotychczasowej dzialal­
ności młodzieży woj. łódz­
kiego w ramach s·ztafety, 
obszernie ukazując jej zna­
czenie wychowawcze. Minio­
ny, trzeci rok sztafety to po­
ważny wkład młodzieży w 
realizację zadań 1963 r. Pro­
gra.m nakreślony na po,przed­
nim zlocie w Zgierzu reali­
zowało w roku ubiegłym bli­
sko 37 tysięcy młodych dziew 
c:ząt i ehlapców, wypracowu­
jąc dzięki swym zobowi(\<za­
niom ponad 80 mfli.onów zło­
tych. 

Do najpoważniejszych o-
siągnięć sztafety „M-5" na­
leży podjęcie i rozwijanie 
najlepsżych tradycji socjalis­
tycznego współzawodnictwa 
pracy. Uczestniczy w nim już 
w województwie łódzldm po­
nad 25 tysięcy osób. W roku 
bież. zadania sztafety wzbo­
gaci powszechny czyn XX-łe­
cia. · Pracą postanowil<L rów­
nież młodzież woj. lód~kie­
go uczcić IV Zjaizd Pa.rtil, 
ogłaJSzając dZ'ień 14 czerwca 
„mlodzi'eżową ńliedzielą spo­
łem:nego crzynu zjazdowego". 

Na koniec swego wystąpie­
nia ·J: Pilichowska przekaza­
ła selcretarzow:l KC Part.il 
B. Ja szczurkowi meldunek 
KW · ZMS · o wykonamiu za­
dań III roku sztafety. 

W imieniu władz wojewódz 
kich przekazał zlotowi po­
ulrowienia I sekretarz KW 
- S~. Jędryszczak. Wysoko 
ocenH on wysHek młodzieży 
w rozwijaniu współzawodnic­
twa pracy. St. Jędry>Szczak 
omówił najważniejsze zadania 
gospodarcze br., podkreślając 
istotną rolę, jaką w ich re­
alizacji może odegrać mloda 
kadra. 

Zabierając g!os, sekretarz. 
KC PZPR - B. Jasu:zuk po­
wiedział m. in., że sztafeta 
„M-5" jest uz.asadnionym po­
wodem do dumy młodzieży 
woj. łód·zkiego. Pomaga ona 
ZidobyWać cenne doświadcze­
nia. Jest to o tyle istotne, 
że 30 proc, pracujących to o­
becnie mlodzież. Tezy przed­
zjazdowe kreślą przed mło­
dzieżą nowe perspektywy. 
Wystąpienie I sekretarza 

KC ZMS M. Renlrn poświę­
cone · było omówieniu kierun­
ków pracy organizacji przed 
IV Zjaroem Partii. Zapowie-

D:z:iś w Lodzl zaeihJinUll'l'/:enie dział on m. in., że czyn 
d.u•że i o:pady śniegu z de.s-.z- przed?zjazdowy młodzieży woj. 
erem,· !IJllWOOllo<lzące w desii.cz, łódzkiego spopularyzowany ro 
m,g.'!isbO. Temperaitu.ra oo p\1us stanie w całym kraju. 
2 do pl'US 5 stopni C. Wia1try . w crLa.Sie zlotu najlepszym 
sla1be z kie:nm1ków wooho~ch. I orga.niiza.cjom zM's wrl)CQIOllle 

Jwtro pogo<la 1 tern<Peraituc:a "ał l 
bez więkls-zych zmian. zosWy za całokszta.łt dz.i a -

,,Tranzystorowe u serce 
(A) Dokończenie ze str. 1 

znajduje się miniaturowa, 
tran'lystorowa aiparatura elek­
troniczna oraz 7 ogniw rtę­
ciowych. Ich 7Jadanie - to 
dostarczanie €ńergii sercu. 

Ten mały „motorek" wysy­
ła impulsy elcll:tryczne o re­
gularnej częstotliwości i re­
gularnym napięciu trwające 
po 2 milisekundy ~dwle ty-

Dnia 21 ma.n:a 1964 roku. 
zmarł po drugJ.ch derplenia.ch 

S. t P. 

Marian Tybura 
przeżywszy 52 Jata 

Pogrzeb odbędzie stlę dnia 
24 maioca lS64 r. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza Doly, o 
czym pow'ladamlają 

ZONA i ROJJZINA 

sięczne sekundy). Biegną one 
cieniutkimi przewodami do 
serca - zakończone dwoma 
małymi blaszkami (elektroda­
mi) przyszytymi w odstępach 
1-2 cm do s~a. 

Cała ta instalacja niewi-
doczna jest d1a niewtajemni­
czonego. Samo male pudełko 
ukryte jest pod skórą na 
brzuchu chorego: przewody 
biegną wewnątrz organizmu, 
Chodzi tu głównie o to, aby 
os·olbni>k: używający owego u­
rządzenia nie uszkodz;il go, 
Co 2,5 lafa ogn:iwa trzeba wy­
mienić. 

Mgr mz. R. Paradowski 
jest także twórcą dwóch po­
dobnych urząd7,eń - używa­
nych jednakże tylko okreso­
wo i tymczasowo .t. przy po­
dobnych schorzeniach serca. 
Jeden z takich aparatów, 
więks.zy, używany jest przy 
ló:i;ku chorego; drugi mniej­
szy - jest urzadzeniem „kie-

~~~~~~~~~~~~~~,,:swnk~' mvym". (bn-t) 
2 DZIE~IK..LODZKI nr 71 (5386,) 

ności w III roku mta.fety wY 
różnienia. Propm"Zec - za za­
jęcie I miejsca otrz)'DlaA KM 
ZMS w Zduńskiej Woli. 

~fY!ęd~~a :ri~iW o~~ • Sport i wychowanie fizyczne 
zaproszeme Komitetu _ce:n-

Na zakończenie zlotu dele­
gaci przyjęli program IV ro­
ku sztafety. Wartość zgło­
szonych zobowiązań osiągnę­
ła już ok. 110 milionów 2!0-
tych. M. Kr. 

Zbrodnie 
hitlerowskie 

tralnego Węgierskiej Socialis- Obradując~ w dniu wcu:>-
tycznej Pairtid. Robotniczej i rajs·zym Egzekutywa KL 
węgierskiego rewolucyj~ego PZPR wszechstronnie prze-
rządu robotniczo - chłopskiego, analizowała działalność Wy-
delegacja ZwiąZJku Radziec- twórni Filmów Oświatowych 
kiego z pierwszym sekreta- M , h F 
rz.em Komunistycznej Partii oraz Studia a.yc orm 

Filmowych „Semafor". 
Związku Radzieckiego, prze- z informacji przedst.awio-
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR, N. s. Chruszczowem nej na Egzekutywie wynika, 
na czele. że w ciągu 18 minionych lat 

w WFO wyprodukowano o­

nie mogą ulec przedawnieniu 
gółem 1.108 filmów, w tym 
530 popularno-naukowych, 177 
szkolnych i 401 instruktażo­
wych. W tymże czasie filmy 
WFO uzyskaly 90 nagród i 
wyróżnień na międzynarodo­
wych festiwalach filmowych 
oraz 34 nagrody i wyróżnie­
nia na festiwalach i prz.eglą·· 
dach krajowych. „Semafor'' 
ogółem wyprodukował 135 
fHmów - wśróod nich 81 lal­
kowych, 12 rysunkowych, 
9 wycinankowych, 26 a iktor­
skich i '/ filmów telewizyj­
nych. Ogółem 21 filmów „Se­
mafora" otrzvmalo wyróżnie­
nia i nagrody na krajowych 

Jut obecnie IJJA)ŹUA mlecl pew­
ność, że do maja 1965 r. prze­
ciwko ogromnej wlęks~ci zbro 
dniarzy nie 7iOStanl\ ,•;:rezęte 
kroki· przerywajl\>(le bl<>g prze­
da wnieruia. Na skutek tego zbro 
dniarz<> ci ujdą spraw!edllwo$ci 
w NRF. 

W tym stanie rzec-.zy Minister 
stwo Sprawiedliwości przygoto 
wało projekt ustawy, kt6:rej oee 
Iem Jest zapobieżenie unlknllę­
eiu oopowledzlaJnośel karn<>J 
przez zbr>Odnlarzy hitlerowski-eh 
winnych najcię?.szyoeh prze­
stęp$tW przeciwko 'ludzkości i zagranicznych festiwalach. 

światowych, popularno-nauko­
wych i dziecięcych - jako że 
przez „maly ekran" dociera 
sie do milionów widzów. 
Drugą sprawą, którą dys- <· 

kutowano na Egzekutywie, 
były problemy s·portu i kul­
tury fizycznej. W tej dzie­
dzinie najwięcej uwagi po­
święcono kulturze fizycznej 
wśród kobiet (gimnastyka 
rekreacyjna), za1gadn.ieniom 
turyst.yki i wczasów niedziel-
nych, sprawie niedorO"LWoju 
sportu na wyższych uczel-
niach i wreszcie wychowaniu 
fizycznemu w szkołach pod­
stawowych i średnich. Egze­
kutywa postanowila wystąpić 
z wnioskiem o zorganizowa­
nie w Lodzi dzielnicowych 
KKFiT, co niewątpliwie przy 
czyniłoby s·ię do upowszech­
nienia sportu i kultury fi­
zycznej wśród szerokich 
rzesz mieszkańców miasta. 

(ast) 

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami w maju 1965 r. u­
pływa 20-letni termi:n prze­
dawnienia ścigania zbrodni 
popełnionych przez hitlerow­
ców w okresie drugiej woj­
ny światmvej. Polska opinia 
publiczna zaniepokojona jest 
tym, że wi-elu sprawców na­
wet najcięższych zbrodni hi­
tlerowskich mogłoby w ten 
spos·ób uniknąć wymierzenia 
im sprawiedliwości. Wiadomo 
bowiem, że w NRF tylko 
niewielka ich część została 
dotychczas pociągnięta do od 
powiedzialnośct karnej. 

Projekt ustawy przewicfuje, że 
w stosunku do sprawców zbro­
dni okrdlonych w art. 1 ust. 1 
wspomnianego dekretu z sierp 
nla 1944 r. przedawnien·le nie 
działa, jeżelł nie m&tna było 
WS2'JCZl\Ć lub prowadzić p<>Stępo 
wania karnego na skutek nie 
uja.wnlenla lub nieujęcia spraw 
oey aJbo niewydainla sprawcy 
przebywająoeego za grani-cą. 

Warto zauważyć, że filmy 
wyprodukowane przez; .,Se- W 
mafor" sprzedawane są do 29 

Wizyta Gromyki 
Finlandii 

Na zaproszenie rządu fiń­
skiego ze Sztokholmu przy­
był w sobotę do Helsinek z 
wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyko wraz z matżon~ 
ką. 

Przewodltliczący Główmej Ko­
mis.~1 Bada·n!a Zbro•di111 Hitler-O>W 
skich. minister spra:wieclliwości 
- Malri&n Rybicki udrLielH na 
ten temart pr7.,edstawicielowi PAP 
- 1red. Ma'UII"ycemu Kamieniec­
kiemu następującej wypowie­
dzi: 

Hitlerowsey Z'brlodnłarze wo­
jenni - powied7iiał min. Rybi-c­
ki - którzy dopuśdll sil) prze 
stęPSttwa ludobójstwa, podlega­
Jl\ w PRL ściganiu t karamu 
na mocy dekretu PKWN z 31 
sierpnia 1944 r. 

Na mocy umów międzynał"Odo 
wych 7Jl>rodniarze hitlerowscy 
mieLi być wydawani przez W'ła 
dze państw sprzymler7ionych o­
kupujących Niem-cy władzom 
państw, na terenie których po­
pełnlll 2lbr0dnie - w eelu ich 
05ąd7""1ia. 

Należy sądzić, że uoehwalerue 
tej ustawy uczyni zadosć postu 
latom opinłł publicznej, która 
nie ehoee i nie rn<ne pogodzić 
się z perspektywą bezkarności 
wielu nie u·karanych dotyoeh­
oezaa zbrodniarzy hitlerowskich. 

Polskor-lurecki , 
protokół _handlowy 

21. bm. podpisany zostaJ: w 
Warszawie protokół, kt6ry w 
oparoeht o oł><>wlązują.c,e umowę 
handlową i płatniczą między I 
Polską a TUreją, ustala zakres 

krajów. Szczególnym powo-
dzeniem na rynkach zagra-
nicznych cieszą się filmy lal­
kowe. 

Mimo niewątpliwych osiąg­
nięć za,równo WFO jak l 
„Semafora", w dyskusji wska 
zywano na niedostatki i błę­
dy w pracy obu wytwórni. 
Ola przykładu: „Semafor" 
nie opracowal dotąd zasadni­
czej koncepcji programowej, 
oo sprawia, że plan tematycz 
ny jest często zlepkiem pro­
pozycji zgłaszanych przez po.. 
szczególnych realizatorów, że 
wiele uwagi poświęca się fil­
mom przeznaczonym dla za­
chodnioeuropejski ego odbior­
cy, że często schlebia się je­
go gustom, a mało myśli o 
potrzebach i możliwościach 
percepcyjnych polskiego wi­

Odpowiadając na pytania 
przedstawicieli telewizji fiń­
·skiej w sprawie rozmów ze 
szwedzkimi mętami stanu n.a 
temat zapawiodzianej wizyty 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chrusz­
czowa. w kr~jach północnych 
min. Gromyko oświadczy!: 

Polskie wladze wymfa,ru gpra 
wled.Jiwośct :r,ebraly materiały 
ol>ciążają.ce przeciwko ok, 12 
tys. zbrodnłany hitlerowski-eh. 
Jednak z· terenu Nlemleoe za­
oehodnich udało się uzyskać wy 
<lanie w pierwszych tatach po 
W<>inie jedynde ok. 1.800 pne­
stępców. 

W · NRF 'tylko banłm mala 
część z~iairzy hltlero"WSkich 
Z<JCStała dotycbczas pociągnięta 
do odpowiedzialnotlci karnej. 

i warunki wzajemnej wymiany 
towarowej między obu krajami 
w 1964 r. 

Na liście polSklego eksportu 
obejmująoeego ok. 150 poo:yeji 
na J)Ollkreś-te,nle zasługuje zwla 
s:reza poważna ilość ina.szyn. i 
urządzeń. Poważny udział w na 
szym ekspol"cle do Tul'CJl iuteć 
będą również wyroby przemy­
słu chemicznego. 

Na ratunek alpinistom 

Rad jestem, że mogę stwier­
dzić, iż zarówno strona ra­
d:zi,ecka, jak też strQ!la 
szwedzka uważają zapowie­
dzianą wizytę za doniosły 
krok w kierunku dalszego 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków między ZSRR a Szwecją. dz.a, szczególnie zaś widza 

dziecięcego. Podobnie w 
WFO: stale wzrastająca ilość 
pro>dukowanych filmów oraz 
duży wys~lek, zmierzający w Z 
··tym )<.ięT1J.nku, spowodowaly 
obniżenie poziomu artystycz­
nego i ideow~go niektórych 
pozycji filmowych. I tutaj 
podstawową slabością byl 
brak generalnej koncepcji 
programowej. 

Oszustwo 
Bormann m 

Jak donosi z Sao Paulo 
Agencja UPI, człowiek, .który 
twieI."dzil, że jest bratem Mar­
tina Bormanna i nazywa się 
Richard Bormann, przyznał 
Się do o;zustwa. Ageno:ia Flraince Plres.se ipoda 

je sroozególy a1kcji raturnkowej 
w Ahpach prowa<lironej d>la ura 
towanfa cz;terech .ruhpinl.s>thw -
dwóch PolaJ!Ww, jednego szwa1 

Siódma ofiara 
katastrofy 
pod Gliwicami 

Jak j'U'Ż inlfol'U'IllO'Wlaliśmy„ w 
czwa1~tek w wy:ni'ku kartastrofy 
sa.moohodowej na szosie mię­
dzy Gl:i.Wioea>mi a RY'bnhklem po 
rnio,slo śmierć 6 osób, w tym 5 1 
pra.cowni.ków na.u.kowych Poli­
teohoni·ki S!ąslkiej. 

W ·S11pita,1u w Ry>l;m;,k>u,· ntiimo 
stairań leka.rzy zmarl mgr iniż. 
Wiktor Legieżyńslkt, Wy.k'l.a<low 
ca na wy>dzialle mech;m.tCZJnyim 
Pol:iltechin.iki Sląskiej. Tak w\ęc 
liczba ofiair wyipadku W'Zll"OS!a 
do siedrrni.u. 

sta,n pozostałylC'h ofi.rur karta­
&tcofy jest powaŻll1y. 

cara 1 jedlnego Niemca - któ­
rzy od 4 dJlli !2'.B.hlo\rowam.i są 
na masywie Dent d'Herens na 
wy>s-0ko6ci powyżej 4.000 me­
trów. 

pwaj alilpi<ni.śći poJ:;cy, to Je­
my Ha1jduk!ewioz i Krzyszto·f 
Be!1beka, obydwa,j z Z&k<>J)ane­
go. 
, W sobotę O'koło godziny 15 
:ra.towin:icy szwajca~SICY dota•rli 
do m.terech aJ,p>nistów, k<tóICZy 
utk.n~i na śoia.nie Dem d'He­
rens. Narty>ell!m!ast wzięli on.i 
<twooh 1rannych Polaków i =­
częli sohoch;ić. We<ilug reLaoji 
agerucji., ekipy ratuinkowe chcą 
zejść na wysokość 3.300 m, Ta:m 
madą wylądować heli·koptery i 
przew:leżć ~Y'9bkioh do Zer­
maJtt. 

w akoji ;ratiu~kow-oj bra~ u­
dział <S>lyin.ny piJlot aqpejski Gei­
ger. 

okazude się, ze WYIJ>B<lek ·na­
stą>pi~ w mo<mencie, g>dy a"1piniś' 
ci scłlodizili w dół po zdc•byciu 
Dent d'Hereina, jego oolany pól 
nOC111e,j. Polacy spadlli z wyso­
kości okiolo 100 metrów i są 
l"llnni. 

W dyskusji wskazywano na 
trudne w.arunki. w jakich 
pracują realizatorzy filmowi. 
Częs,to zniechęca ich nieobiek 
tywna, niekiedy wręcz złośli­
wa i niefachowa krytyka. Ko 
misja Ocen Filmowych często 
faworyzuje filmy tylko ze 
względów formalnych, prefe­
;rując wszelakiego rodzaju u­
dziwnienia i smaczki, a po­
mi iając treść filmu, jego war 
tość ideową i społeczną. Wie­
lu dyskutantów podkreślało, 
że rzadko wyświetla się fil­
my łódzkich wytwórni, mimo 
że 20 procent tych filmów 
wyróżniono nagrodami krajo­
wymi i zagrani<:z:nymi. ·Wiele 
uwa·gi poświęcono także pro­
blemowi niedostatecznego wy 
korzystania filmów krótko­
metra:żowych przez telewizję. 
Właśnie ona powinna być 
najpoważniejszym odbiorcą 
tzw. krótkiego metrażu - w 
pierwszym rzędzie filmów o-

Na kilka minut przed pod­
daniem go testowi ,prawdo­
mówności oświadczył, że po­
dal fałszywe dane i że jego 
właściwe nazwisko brzmi Ri­
chard Rolnik 

Wcześniejsze 
wypłaty poborów 

Jak wladom.o, na !9 i 30 mar 
ea przypadają dwa dni świą­
teoezne. Wedlug informacji ww­
skanych w Centrali Narodowe· 
go Banku Polskiego, przedsię­
biorstwa i lnstytu•c-Je - zgod­
nie z d·otyoebczrusową praktyką 
w a.na.logicmiych sytuaoejaoeh -
m•ogą występować do właści­
wych o·tLdzialów bankowych z 
wni·oo;lrnmi o przyśpieszenie wy 
piat wyna.gro4zeń, których ter-

. miny przypadaJą normalnie na 
28, 29, 30 i 31 mar<:a oraz 1 
kwietnia. 

Wypla.ty mogą być <lokO'llyWa 
ne począwszy <J<l 25 marca. 
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(B) Dokońozenae ze str. 1 

ku, Zgromadzenie Ogólne 
jednomyślnie uchwaililo rezo­
lucję, ustaJając na 23 marca Spotkanie trzech ś(l)iató(I) 
1964 roku · termin takie.go stwarzane przez niektóre koła we wyroby przemysłowe w 
spot)k:ar)la. p-olityczne na Za-chodzie dla P-0 wysoko rozwiniętych krajach, 

O yskryminacja gospodar- lfty<Jznych celów: db utr.udnie państwa te skazaine są na po­
cz:a wobec krajów so-· nia pr.ocesu odip·r<:żenia 1 zaha. dwo'i'ny dyktat cen: zarówno • h d mowa.nia polltyoCZ11ych porozu· 
cja.istycznyc po ·l"U- mień między Wschodem a Za- n<t S'Przedawane przez siebie 
giej wojnie świato- chodem. jak i na importowane towa-

wej była jednym z podsta- N a konferencji genew- ry. 
wowych elementów zimnej · skiej głównym tema- z wyjątkiem krajów socja-
wojny. tern dyskusji i wy- listycznych, które nawiązują 

KraJe &OCjallstyczne rozwija- · I d · b Jod · · · ły :się jednak mimo barier go- miany pog ą ow ę- z m ym1 panstwam1 wy~ 

Tak więc na konferenoeji ge­
newskiej „trze,d świat", popie­
ra.ny przez kraje socjallstyoeznc, 
przystąpi do generalnej batalii 
o zmianę d-otyoehezss<>wego sy­
stemu handlu światowego o u­
przywilejowanie w nim mlo­
dych pa1isltw i usu.nię.cle prak­
tyk hamujący<Jh ich rozwój. 

Iuaje azjatyckie, afrykańslde 
i latyn·o-amcrykańskie P•r2iY!:<>to 
waty na to st>1}tkanie oealy „pa 
kiet" p·ostutató\\·, zarówno w za 
kresie p1>1ityki <-~ światowych 
jale i systemu -ceł i stabilizaoeji 
bilansów płatniczych. Nikt 6~ę 
nie łu-tlzi, że te pr1>blemy moz­
na ur-egulować od ręki, na j<.'<l 
nym mlędzynaroo-0wym ilipotka 
n lu. 

sp•odarczych. z czasem, kledy dzie problem krajów slabo zwolonyml równoprawne sto­
w sytuacji międzynarodowej po rozW'iniętyc\1 pod względem sunki, wolne od warunków 
jilwily się nowe elementy poli gospodarczym. Kraje te sta- politycznych i sprzyjające 
tyoezue i gospodaroeze. naturai1 nowią dzisłaj więks·z.ość na tworzeniu własnej bazy prze Trudno sądzić, żeby koła mo 
ną silą rzeoezy, bariery zaozęly świecie i od·grywają na nim myslowej w tych krajach - no1nlistyoezne zgodziły się tak 
się krUszycl... d · łatwo na zrezygnuwanle z zy-Stosunki handlowe 'międ~y - jak napisał jeden z z1en- większość ich stosunków z sków, pl:vnąoeych z eksploatacji 
Wschooem a zachodem dalekie ników amerykańskich - rolę krajami Zach-0du oparta jest krajów słabo ro;i:winiętyoeh i źe 
są jeduaok od n•ormalnego sta- pariasów. Obarczone zacofa- na jednost.ronnej korzyści by w ctodatku P'Q5zly na kon-
nu. Wystarozy wymienić Jak;o niem, p-OQ:ostawionym po rzą- dla wysoko uprzemyslowio- ceopcję specjalnego uprzywilejo 
przyl~ład 1>1>1ltykę USA wobk d h k , . 1 h e t · h kr , . k -.~ 1 wania tyoeh krajów. ~uby. Powaitnv, JH~zkooą są a:c o,oma nyc , zy ez nyc aiow ap1_,,istycz-
tendencje oo iworzenia zamkn1ę wynikającym z neokolonial- nych. zwat.C'7.anie postulatów „trze-
ty·ch organizmów goopodaroezycb, ~ej polityki zachodnich mo- Wysta.rozy pnypomnieć, że ciego świata" w spooób otwar­
takich, jak w..póiny ryne1>, o- carstw, państwa te napotyka- np. w latach 1953-1961 -ceny ty jest trudne z po!lty.cznych. 
graniczający motltwość szer.o- J·ą na niezrrrierZ()l!1e prze.szk<>- światowego rynku kapltaJistycz względów. z nłe·ahętnyoeh ale 
lf.iej wymiany handlowej z kra nego na wyroby przemyslo•we ()Btrożnych reakejl niektórych 
jami nie naJril\oeymi do wią>ół- dy na drodze rozwoju gospo- wz1·0llł:v o 8 proc. a ceny · na oolity'ków USA t w innyeh kra 
noty. darczego. surowoee importowane z krajów jn·ch zaoeh•odnich wynika, iż 

Wiele jest do zrcbienla, żeby Pełniąc rolę dosta1wców su- słabo r.ozwiniętyoeh spadły w zwolennicy neokolonializmu w 
za·pf!wnlć normalny rozwój sto- rmvców i ;płooów rolnych na tvm samym czasie o 12 proc. swym działaniu przeciw poro­
sunk<)w handl<>wyeh między kra rynki świątowe, a jednocześ- Tego rodzaju polityka cen mu 2111mientu w Genewie przyjm(\ 
jam.i o różnych systemach, że siała się <>CZY"Vl~·oie, szkodliwie baNlzlej zawoalowaną I oll>l>rO'Ż• 
by zlikwld·ować wszelkie pn:e- ni~ - w brąku wla.snego prze odbić na rozwoju tych właśnie ną taktykę. 
szkody i sztuczne 01iranlcizenla, mysłu - kupując podstawo- kra.łów. z. A.. 
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METEOROLOGIA~ 
J 

uż w najdawniejszych 
cz.asach człowiek :zida­
wal sobie sprawę z 
odd:ziafywama pogody 
i klimatu na jego 
stany psychiczne i fi­
zyczne. Pogodzie też 

poświęcał dużą uwagę. Dopie 
ro wraz z rozwojem techni­
ki i leczenia farmakologicz­
nego człowiek oderwał się od 
nat-uralnych warunków przy­
rodwnych, stwaTzając równo­
cześnie w mi.astach i ośrod­
kach przemysłowych często 
bardz.o uciążliwe warunki kli­
matyczne. Te skutki „działal­
.pości" człowieka spowodowa­
ł)'" w ostatnich czasach licz­
ne ba.dania., idące w kierun­
ku uch1Wycenia wpływów 
atmosfery z'Clrowej i skaż<>nej 
na ustrój CZilowieka. M. in. 
zwrócono również uwagę na 
oddziaływanie warunków p<>­
Bodowych i klimatycznych 
na osiągnięcia w sporcie. 

Wynikom tych badań 
chciałabym poświęcić troche 
uwagi, gdyż problematyka ta 
mało jest znama naszym spor 
towcom, jak też i ich opie- · 
kuI1J0m. 
Otóż w trakcie obserwacji 

zauważono. że na biologiczne 
reakcje zawodników, a także 
innych osób wpływają czyn­
nik.i pogodowe. Pod ich 
wpływem zmienia się napię­
cie układu nerwowego każde­
go człowieka. Może ńasrtąpić 
pobudzenie i wz.rnożenie ukła 
du nerwowego żywego orga­
nii:zlmu - zwane sympatyko­
nią, albo też zahamowanie 
proces·ów - waigotomia. Stan 
napięcia nerwowego wegeta­
tywnego podlega ciągłym 
zmianom w zależności od 
zmian pogodowych. Najlepiej 
daje się to z<mważyć podczas 
podróży sportowców do kra­
j ów położonych w innych 
częściach świata. 

Widoczne efekty oddziały- ~ 
wania zmian pogody na ży­
wy organizm zaznaczają sie 
przy zmian.ie mas powietrż­
nych (przy przejściu frontów 
atmosferycznych). Dla uchwy­
cenia tych zaJeżno•ści podda­
no badaniu wyczyny sporto­
we <dwóch zawodników: jed­
nego w konkurencji bi egów 
·re\}nio i lilgodystan!'owy::h, 
drugiego w rzucie młotem. 

Okazało się, że reakcja na 
te same bodźce meteorologicz 
ne, była u nich zupełnie róż­
na. podczas przejścia chlcd­
nego frontu zawodnik w bie­
gach z,dobył swoje światowe i 
krajowe rekordy SJ)ort-O<we, 
natomia-st drugi zawodnik do 
kon~-wał rekordowJ_'ch wyczy 
nów podczas przeJsC1a sytua­
cji meteorologicznych, prze.a.­
frontalnych, poiprzedzaJących 

• SPORT 1 
Z3 marea to m Swiatowy Dzień Meteorologii. W tym 

dniu na całym świecie odbywa się wzmożona akcla 
p-0pularyza.cji meteor<>!ogii, przez padkre<!la.nie znaczenia 
met<>oroJogii zarówno dla nauki, jak i g-OSpo<larczej dzia­
łalności człowieka. Ol>eh<><ly Dnia Meteorologii są przeglą­
dem d<e>re\}ku w d"Ziedzini<i met<!Orologlil, pozwala.ją zapoznac 
szersze grono sp<>łeczeństw a z organizacją stużby meteor<>lo 
giczn<ij <>raz ct.elcawą pra.cą zarówno naukowców-meteorolo­
gów, jak i pojcdyDc'Zych obserWawrów malyc:.h czy też 
dużycl\. stacji. 

Dziś za.mfo.sziczamy garść 
życiu sport<>wym. 

informacji o me~rologl.i w." 

przejiście zokludowanego cie­
płego powietrza. 

Z tego widać, że pmy kom­
pletow.aniu drużyn natrafia 
się na duże kłopoty, gdyż 
trudiliO jest wybrać zawodni­
ków, reagu~ących jednakowo 
na te s·axne warunki pogodo­
wo-klimatyczne. 

Barozo ciekawe baidania z 
zakresu meteorologii sporto­
wej przeprowadzmio w Pań­
stwowym Instytucie Re1Uma­
tologii i Hydrologii Lekar­
skiej w Budaipeszcie. Badania 
wykonane byly w hali spor­
towej (5040 m sześc.) o na­
wierzchni z tłuczonej cegły, 
świetle neonowym i złej wen 
tyla.cji. Badania obejmowały 
na-stępujące· czynniki: funkcje 
fizjologiczne, stan psychicz­
ny, warunki klima,tyczne i 
osiągnięcia zawodników pod­
czas wysiłku sportow~go. 
Ostatecznie wykruzaJy one, iż 

wYcz.ynY w ha;J.i sportowej 
maleją wraz z wystąpieniem 
stanu parności. Obserwuje się 
wtedy wzrost ciśnienia roz­
kurczowego i kurczowego 
krwi, przyśpieszenie tętna, 
drżenie rąk, przedłużony cz.as 
reakcji. Podczas zawodów no 
towano przejście frontów 
ciepłych, zimnych jak rów­
nież opady. ' Osiągnięcia 
zmniejsza.Iy się podczas przejś 
cia frontu chłodnego - nastę 
powal wtedy przeważnie brak 
koncentracj.i, zwłaszcza po 
celnym rzucie. W czasie 
przejścia mas podzwrotniko­
wych blisko zi<:~mi, gra nabie 
rata dużego tempa. Z kolei 
podczas występowania mas 
powietrza polarno - konty­
nentalnego zawodnicy męczy­
li się znacznie szybciej, a 
pod wpływem mas powietrza 
arktyczno morskiego gra 
była wyrównana. Napływ 

Pracownik stiwji meteorologicznej na Szrenicy w Karlco­
noszach dokonuje pomiarów. 

podzwrotnikowych mas po­
wietrza w wyższych waa-­
stwach a.tmos.fery mi.al znów 
niekorzystny wpływ na pi>­
:ziom f!}rY. 

Na podstawie badań staty­
stycznych przygotować można 
prognozy z zakresu meteoro­
logii sportowej. Ic:h cel - to. 
informacje o wynikach, ja­
kich należy się sipodziewae 
od danej drużyny sportowej 
w danych warunkach atmosfe 
rycznych. Można więc prze­
prowadz~ć: pr~no~anie 
S'PrawnOSCJ. wyczynoweJ za­
wodników w celu właściwe­
go gospodarowania zasobami 
sił, dla os·iągnięcia naj-
lepszych wyników sporto-
wych. 

Jaik widzimy z powyższe­
go, Węgrzy coraz więk~zą 
wagę przywiązują do oddzia­
ływania warunków meteoro­
logicznych na sprawność fi­
zyczną zawodników. U nas 
dotychczas brak jest prac 
drukowanych z tego za.kresu, 
z wyjątkiem opracowań prof. 
B. Kiełczewskiego i dr J. 
Boguckiego z Akademii Wy­
chowania Fizycznego w Po­
znaniu, a zagaidnienie jest 
ważne i zasługuje na więcej 
uwagi. Wyniki sportowe są 
bowiem coraz bardziej wy­
śrubowywane i wymagają 
już nie tylko wybj·tnych tre­
nerów i dobrej pracy zaJWod­
ników, ale również znajomoś­
ci warunków środowiska, w 
którym zawody się odbywa­
ją. Wykorzystanie odpowied­
nich pomiarów meteorologicz 
nych pozwalaloby często 
uniknąć przykrych niespodzia 
nek u jednych, a nie„podzie­
wanych sukcesów u drugich. 
Często na zawody sporto­we wyjeżdża większa liczba 

zawodników - roze&nanie w 
jaki spooób poszczególne oso­
by reagują na określone wa­
runki meteorologiczne ułat­
witby dobór i zes1awienie 
drużyny. 

Zagraniczne, bogate druży­

ny piłkarskie wożą ze sobą 

psycho•loga i meteorologa spor 
towego. Ci dwa.j naukowcy 
pomagąją właściwie dobrać i 
zestawić zespoly. 

Jak wf.dz.imy z · powyższych 
uwag, warto by u nas 
zwrocie więkS'Zą uwagę na 
prnbkmatykę z zakresu me­
teorologii ' sportowej. Jej in­
gerencja pozwoMlaby na pew 
no osiągnąć lepsze wyniki w 
różn~h dziędzinach naszego 
sport'\.!, 

Jadwiga Wolska 

Wychodząc z założenła, że wszecbstrOlme . 11~ 
sków i ciem dn!a pow1SZedniego lrobie~y moze cl9 
powzięcia OO,powiedntch wniosków 

,.PANORAMA" Ow.ASZA ANlKlE'I'~ • DYSKU~ 
DLA KOBIET POD NAZWĄ ,,DZIEN JAK CO ~ 
0 OPISZCIE SWOJ ~ POWSZEDNL 
0 PODAJCIE WARUNKI SWEGO ŻYCIA, 
0 PRZEDSTAWC1E SWE TRUDNOSOI I XL0P0TY 

W DOMU I PRACY. 
0 WSKAZUJCIE CO I JAKĄ DROGĄ NALE'LU;OBT 

ZMIENIC LUB POPBAWIC, ABY uczymc WASZ 
DZIE!Q POWSZEDNI LEPS7:YM I LATWIEJSZVM. 

CZEKAMY NA LISTY, które prosi.my kierować :p00 adre-
sem: Dziennik Lódzki", Piotrkowska 96, adnotacJa DA ko-
percie ~,Dzień. jak co dzień". 

Najlepsze wYPowJec12i będlzlemy drukowa~ n.a. tam:icb. 
;,Panoramy"• hanorując je według sta~ek dzienmkairsklich. 
Na życze'llie gwarantujemy anorumowość. 

A oto dziś kolejna porcja 1 · -
stów, s"Ooś:-ód tych które apłY· 
nełY do ~eda1ecj • Na pociąt 1t za­
mieszczamy wypow:edź aa eKo od­
bie d.jącą od przec1ętnycn. Są­
dzimy jedna.K., :i. zdoping'l.4.je ona 
dysKutantK.1, powoduJąc napływ 
.owycn K.oncepcj1 propozycji 
i uwag . Cho dz i prze c i ez o to , ab Y 
po1rnzu.Jąc nasz kot:necy dzień P~­
wszedn1 uczynić go pogodn1eJ-

. Po eo wymyślać ankiety? Po M & tym wm:ys!klm 
pi~'ać? Po co udawać, że ~ś s-ię robi? Po co, po CO. 
i jeszcze raz po .co'! Przeciez. "'.ysitar~y dobrze ~ 
wać każdy dzien Jak co <Wien... $p1~ce kobiety. do 
pracy i z pracy, o ka.i.dej porze dnia i . n~. K~ty 
goniące tramwaje. Kobiety, biegnące z dziecm1 ~ ~ 
ków i przedszkoli. Kobiety obładowane zakup~; Ko­
biety zmęcz.one codziennymi tll:'Os<k.a.rru, klopot;am,1 i pra­
cą, którym w domu ka'Żede się jeszcze po tym ~ 
kim uśmiechać d'9 siebie.. Przec:i~ . W'f•. wszysc_Y. męz­
czyźni, o tym dobrze wi~e! Przieciez ZYJecle wśród n.as 
i widz&cie co nas otacza! Wystarczy np. wsiąść rano 
przed 7 w tramwaj nr. 15 !i przejechać całą tras'ę, a po­
tem o godz. 15.30 spróbować wrócić z po~. Swego 
czasu słyszałam jak kontroler MPK móW'll · do motoro­
wego że trzeba by dodać na tej trasie dodatk~e W<XZ:Y 
lub przedłużyć trasę „19". Sądziłam, że ta mysl zosta­
nie zrealizowana, a tymczasem tęgie głowy nie umieją 
znaleźć wyjścia. Nic nie zrobiono oprócz anktety pn. 
„Jak usprawnić komunikację". 

8 marca - Swięto Kobiet. W wigHię tego święta 
zwierzchnik zmiesza cię z błotem, a nazajutrz z rac:Jl 
święta złoży ci „najserdeczniejsze" życzenia i da na 
osłodę taibliC'Zlkę czekolady. Po co nam te honory, po­
chwały - my i tak wiemy jakie ~esteśmy. 

Wiem że moja wypowi·edź me przypadnie wam do 
gustu bo wtedy mogła.by się podobać, gdybym napisała 
wszy;tko o s·obie, co robię, gdzie pracuję, ile zarabiam, 
potem zaś porównała, jak to było kiedyś, a na zakoń­
czenie stwierdził.a, że my dzielne kobiety niczego się nie 
boimy i. potrafimy dużo więcej dokonać, w pr.z.yszl:ości 
zdobędziemy Księżyc i tam stworzymy raJ dla na&Zych 
Adamów. 

Nie wiem czy po przeczytanó:u tej ankiety nie puści-­
cie pod moim adresem kilku epitetów, ale to najmniej 
dla mnie ważne. Ważne jest to, żeby znane wam było 
to, co naprawdę kobiety myślą. 
Kreślę się, oczekując dalS'Zych usprawnień m strony 

Adamów". 
EWA L 

* „Nie jestem jeszcze kobietą, lecz zada1ikiem na ~<i<:i. 
Mam 17 lat i uczęszczam do X .klasy jedn~o z łódooch 
liceów. Nie wiem czy mam szansę w tej ankiecie-dysku­
sji, bo przecież „Panorama'.' chce ,,uk:iiza~ bl~ki. i cie­
nie dnia powszedniego kobiety ... ". Moze Jednak i pow­
szedni dzień zwykłej ucrennicy, 17-letniej dziewczyny 
was zainteresuje. 
Uczę się dość dobrze, choć more mogłabym lepiej. 

Jestem członkiem ZMS, ale nie zwykłym członkiem. 
który nic nie robi. Zarząd szkolny ma przecież mnó..~o 
pracy. Mam bardzo dużo zajęć jako sek.-etai:z ?rgaruza­
cyjny, bo i Wiecwrowa Szkoła Aktywu, ktore3 wykła­
dy odbywają się co dwa tygodnie, i w szkole trzeba 
działać ... 

Mamy swój zespół muzyczny: 3 gitary elektryczne 
i perkusja. Istnieje co prawda dopiero miesiąc, ale je­
steśmy z niego dumni. Najwięcej czasu zabieTają mi 
zajęcia w szkole. Przeciętnie wychodzę z niej o godzi.­
nie 15. Muszę się pochwalić (sądzę. że jest cz.ym), iż 
wracam do domu pieszo (dla :zidrowia), Po krótkim ·wy­
poczynku mniej więcej o godz.inie 17 zabieram się do 
lekcji. Sre<lnio siedzę nad nimi do 20.30. Potem jestem 
już tak zmęczona, że czasem zasypiam przy telewizo­
rze. Może. gdyby program nie był tak mało interesują­
cy, nie szłabym spać z ostatnimi kurami? 

Mam bardzo dobrych rodziców. Marna, ta kochana d<>­
bra mama, staje na głowie, aby na wszysiko starczyło 
- i na rozrywkę, i na ubranie. Mam młodszego brata. 
Nie jeste.~my ideaJnym rodzeństwem, ale bardro się ko­
chamy. Nie wyobra.żam sobie co by to było, gdyby on 
wyjechał na d'tuższy czas. Do soboty miałam sympatię 
i już nie mam. Zerwałiśmy z sobą. phodziłam z nim 
5 miesięcy. Muszę przyznać, że stras=ie żal mi Zbysz­
ka. Jest ode mnie starszy o dwa la.ta i chodzi do tech­
nikum. Nie by! ideałem, ale ball"dzo go k<>ehałam, jeśli 
w ogóle można w tym wi-eku kochać. To był mój 
pierwszy chłopiec. Popeln.it·aim jeden, ale bardzo wielki 
błąd. Pamiętajcie wszystkie dziewczęta, chłopiec nigdy 
nie może wiedzieć, jak nam na nim zależy. Do tej po­
ry nie w;erzylaim w to, ale Pr7<ekona!am się na własnej 
skórze. Trudno, człowiek się na błędach uczy. 

Na !'azie postanowilam do końca maja spędzać swój 
dzień powszedni tylko na nauce. Zobaczę czym to się 
zakończy. Oby tylko nie postanowieniem". 

STALA mYTELNICZKA, ELŻBIETA Z LODZI 
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czyli wszystko dla wszystkich 
:Francuskie St>owarzy ró:!:nego rodzaju prae 

szenie _Opieki nad Zwie domowych jak pra.noe 
rzętami postanowil•o czy sprzątanie. W związ 
przelotnym ptakom, wę ku z tym kobieta z 
drują.cym do ciepłych braku środków tyła w 
krajów, ułatwić powrót skrajnej nędzy. Sąd. 
do EUropy. W tym ce· po rozwateniu sprawy, 
lu rezerwuje ono wszy· nakazał żebrakowi al· 
stkie wolne miejsca w bo IO'!yć na. utrzyma• 
samolotacll na. linii Da. nie żony a.Ibo te:!: umo 
kar - Paryż dla. węd· źliwić jej żebranie w 
rownego ptactwa.. godz.twych l'OZilliaradl. 

'Io *"' ... * ... Do sądu rabinów w W 1945 r. przyszedł 
Ha.ifie wpłynęła akar- do .Toban.nasburga {Płd. 
ga. pewnej starej że· Afryka) dziesięcioletni 
braaiki. Kobieta. narze Murzynek w pos1'Uki· 
kala. na skąpstwo swe waniu pracy, Odpra• 
g>o męża (równie:!: że· wiono go z niczym, 
braka). Otóż małżonek twierdząc, że gdyby był 
ogran!czal do minJmum dziewezynk~ to przy,Ję 
czas Jej zebraniny zmu to by go chociaż do 
szając ją równocześ· niańczenia dziec!. Po 
nie do wykonywania kilku tygodniach · bez· 

Myśli tylko złote 
NAJLEPSZE NIE PRzyCHO'.JYZI SAMO, PRZY• 

CHODZI ZE wszysTKIM. 

MYSL KARMI SIĘ WLASNYMI SLOW AMI 
I ROISNIE. 

MLOl>OSC JEST NIEUSTANNYM' UPOJENIEM; 
JEST TO GORĄCZKA MYSLI. 

""°8tał os4carż.ony o po 
sługiwanie się faJszy· 
wym nazwiskiem, 

W malej niemieckiej 
miejscowości Prichsen· 
stult znajduje si~ sta· 
ra dzwonnica. W cza­
sach średniowiecznych 
biciem w dzwony ob­
wieszczano wykonanie 
wyroku na. grzeszni­
ka.eh. Dziś stare dzwo· 
ny zawiadamiają o o­
sta.teocznym teI'minie 
płacenia podatku. 

* :{o * 
W jednej z klinik pe 

wien pacjent, całkiem 
przypadkowo zajrzaw­
szy <lo kuchni, spo­
strzegł, że kucharz na. 
kia.da m i<:SO na ta.Je­
rze„. paJcami. Natyeh• 
miast przekazał tę wta 

lltill 
"~~)~ ;;11 ".l\\\~.lQb\Pt 

z aneedotami 
owocnych poszukiwań 
chłopiec ukradł wiszą­
cą na 52'lllurze sukien· 
kę, wJ,ożył ją i tego sa 
mego j~ dnia :w­
stał zaangażowany jako 
niańka. ............... 
Dziesięć lat przeży­

tych w roli dziewczy­
ny wywoła.Io zmiany w 
psychice cltłopca. one 
zadecydowały też o de 
cyzji ukończe-nia kosz· 
townego kursu dla. •• 
modelek i podjęcia pra 
cy manekina w Domu 
Mody. W styczniu br. 
Murzyn, występujący 
pod nazwiskiem Leny 
Sibivy zostal wybrany 
„miss modelek". W 
trzy tygodnie pómiej 
wybuchł skandal - wy 
dało się bowiem, że po 
dzlwiane przez wszyst-1 
kich kształty kobiece 
były po prostu gąbką„. 
Chłopiec nie tylko stra 

Znainy fizyk Rut­
heford stwierdził 
pewnego wieczoru, 
źe j00en z jego asy 
stentów pracuje. Za 
ciekawiony zapytał: 
„Co pa.n tu robi o 
tej porze? 

- Pra.cUję - od· 
powiedział asystent. 

- A eo pan robił 
prze<! południem? 

- Także prac.owa 
Iem. 

- A po p-0łudniu„. 
- Również. 
- W takim razie 

- zapytał fizyk -
~edy pan myśli. 

cli pracę, ale ponadto •----------· 

domość dyrekcji szpi· 
~la, prosząc o wyciąg 
ruęcle odpowiednich 
konsekwencji. Na7.ajutrz 
·na drzwiaeh kuchni po 
,jawiła się tabliczka z 
napisem: „Obcym 'Wstęp 
wzbroniony". 

Dwa razy w tygod­
niu szkocka telewizja 
proponuje dwie, albo 
trzy ruiny historycz­
nyclt zamków do s.prze 
dania po przystępnej 
cenie. Niekie<ly m<Y.!:­
na mieć taki zamek 
już za 10 funtów. Oko 
Jieznoś<:ią za:ctięcającą, 
ol>ok malowruczego po 
łOO<mla. zamku, jest ta.k 
że m<>'Lliwość nabycia 
go wiraz z ••• duchem. 

* ~ * 
Watt Disney kręci o­

becnie czwartą wersję 
film<>wą popUlarnej 
w~ród młodzieży po­
wieści pt.: „Emil i de­
tektywi", 

"'*:i< 
W Nowym Jorku oo 

był się proces przeciw 
ko_ oszukańczej spółce, 
ktora sprzedawała „kon 
serwowaną wodę mor­
ską" jako świetny ś;ro 
dek przeciwko łysinie. 
OSzttśei zootali uniewin 
n;enl, poniewat - zgo 
dnie z obowiązującym 
w USA ustawO<law­
·~twem - karalne jest 
Jedynie sprzedawanie 
środków szkotlliwyeh. 
Rzecz.oznawey orzekli. 
ze woda mors1ta nie 
może zaszkoozić. 

"* :{. * 
Amerykań'ska fi.11ma 

,,Raytheon'' skonstruo­
wała nowy typ mikro 
fonu. Zastooowanle tran 
zysrora elektroalrnstycz 
nego pozwolilo zmnie.J 
szyć rozm.tary mikr-0-
fonu do wielkooci leh­
ka od S?;!>l!ki. Ma on 
przy tym nie snot:vkana 
dotychczas czuł<>!ić (r.,:. 
aguje na dr!!ani:t.. o C?:e 
st><>tllw<1~ct od ft,1 do 120 
tys. Hz). 

. r, 

~ ~ 
-ł:r POWIESC „DZIENNIKA" & POWIESC ;,DZIENNIKA'• -ł;r- POWIESC „DZIENNIKA" 

- Na dno! Wszyscy na dno! - krzyknął 
!'tlumionym głosem Shannon, przerażony no­
wym niebezpieczeństwem. Pol00yć się 
plasko na dnie, nie ruszać się! 

Smuga reflektora clotarla do dwóch czar­
nych ksztaltów czółen, zatrzymała się na 
nich, oświetliła jaskrawo. Przeskakiwala z 
jednego na <kugle, badała, wypałicywala śla­
du życia. Ale czółna kołysaly się niezdatnie 
na łagodnych falach, kręciły się p<YllOI'ni.e 
bez sensu, były - na oko - pozbawione za­
łogi, ot, po prostu dwie małe łódeczki, któ­
re urwały si;: z C'llmów, a odpływ wyniósł 
;je na środek cleśninv. 
Japończycy byli juŻ z pewnością zaałarmo­

wani ucieczką z Pasir Pandziang, telefonicz­
ne rozkazy dotarły już do posterunków nad­
brzeżnych, bo reflektor nie dawal za wygra­
ną, nadal oświetlal czółna. Morie wróg na­
myślał się, czy n.ie wysłać w tamtą S't'ronę 
motorowej łodzi, mme już do motorówki 
wskakiwali uzbrojeni żołnierze„. 

- Tu cholernie dużo wody - sżePinąl Vin­
cent, unosząc nieoo głowę. - Peter 1.ajl>a 
przecieka jak sito! ' 

- Niech przecieka - odburknął ze złością 
Shannon. - Zaraz wyślą motorówkę i klapa. 
Le?iej utonąć niż wpaść w ich łapy. Sie­
dzimy w przeklętej pułapce jak szczury. 
~ ~rzep.raszam, . panie poruczniku - sprze­
C'lWlł s1ę Henn Duval. Porównanie nie 
jest trafne. Szczury zwykle uciekają z to­
nącego okrętu, my z niego nie mOŻemy 
zwiać. 

- Matka ..• moja matka w Wellington„. p<>­
wiedzcie jej„. powiedzcie, że ja.„ że ja„. -
szeot Hitchcocka stal się niemal niedosły­
l\Zalny. 

Po chwm, która ucie1'inierom wydala się 
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niesamow1c1e długa, zgasło świaitlo reflektora. 
Urwala się jaskrawa smuga, dokoła łodzi za­
panowala nieprzenikniona ciemność. Shannon 
odetchnął. Niebezpieczeństwo wykrycia przez 
posterunki nadbrzeżne chwilowo minęło. 

- Pchamy się dalej zidecydował. 
Jazda, Grocholski! 

Polak ujął za deskę, opuścił ją do wody. 
Po kilku minutach zastąpil go Vincent, ale 
wiosłowanie nie szlo mu sklarlnie. 

- Bydlę chyba stoi w miejscu - szepną! 
ocierając pot z twarzy. 

- Za dużo wody na dnie - stwierdził Pe­
ter. - T:rzeba wylać. 

- Czym? Garścią? 
- Czy daleko jeszcze do przeciwnego brze-

gu, panie poruczniku? - zapytał z niepoko­
jem Duvał. 

- Daleko, a zresztą„. - Peter zawaha! się. 
- Zdaje mi się, że znooi nas odpływ, 

Vincent zaprzestał wiosłowania. 
- Co takiego? ~lyw zn06ii? Na pełne 

morze?! 
- Tak. 
W czółnie, na pól wypełnionym wodą na­

stała cisza. Każdy starał się przetrawić ~stat­
nią wiadomość i usilowal wynaleźć wyjście 
z następnej, groźnej sytuacji. Jednak nikt 
wyjścia znaleźć nie mógł. 
Tuż obok, w nocnej czernd, niespodziewa­

nie odezwał się łagodny i pogodny głos 
McNeilla: 

- Halo, Shannon. Czy jesteście w porząd­
ku? 

- '.Niezastąpiony - mruknął do siebie Pe-
ter, a głośno dorzucil: - Nie Alan, nie 
jesteśmy w p-O!I'Ządku. Toniemy.' 

Chr-O;l>otanie i ~chy plusk wioseł drugie­
go czołna przyb!Izyły się, ukazał się dziób 
lodz.i. Stuknęły burty, McNeHl wychylił się 
do kolegów. 

- N!e moźeoie wylać wody? 
- Nie. Zresztą za prędko się wlewa. 

McNeill nie zastanawial się długo: 

- Nie ma i:nnej rady. Przesiadajcie się do 
nas. 

Shall\non nie mial wiele czasu na analiz<r 
wanie rozkazu McNeilla. Nie zgadzał się Jed­
nak z decyzją. Sprawa była zasadniczej wa­
gi. Po,iedyńcze czółno nie mogło unieść wię­
cej nlz ośmiu, najwyżej dziewięciu ludzi. 
Grup'rn zaś liczyła obecnie ludzi jedenastu, 
wląCZillie z dogorywającym Hitchcockiem. 

· Jeżeli ws·zyscy przejdą do łodzi McNeilla, 

Ksiqżki czekajq 

T 
ak się jakoś szczęśliwie złożyło, że po­
wieść fiń&kiej pisarki Sylvi Kekk<men 
- „Amalia"•) ukazała. się w przek!adzie 
polskim równocześnie z pobytem w na· 
szym kraju prezydenta Republiki Flnlan· 
dii, dra Kekkonena oraz jego małtonki, 

która jest wla.śnie autorką tej powieści i ·wy. 
bitną przedstawicielką współczesnej literatury 
fińskiej. 

Bohaterka powieś-ci, tytułowa Amalia jest k<1· 
bietą wiejską, która - nie odznaczając si<: uro­
dą. fizyczną - góruje za to nad otoczeniem za­
letami ducha i charakteru. Wcześnie owdowiaw 
szy, Amalia p-oświęca się całkowicie obowiąz­
kom wyni·ka,ją.cym z najgłębszej trooki o dwie 

•wy: wychowanie jedynego syna i utrzyma• 
nie odziedziczonej po ojcu gospodarki na wlali· 
ciwym poziomie. Osiągnąć suk.ces w obu tych 
trudnych zadaniach m.ożna tylko za. oeenę bardz.o 
ciężkiej harówki, samotnoś-ci i wielu wyrzeczen. 
Lecz Amalia jest istotą dzielną, ro'.1.'>ądną _i 
umiejącą łamać przeszkody; jej egzystencję ro-oz· 
na by nazwać bohaterstwem cichym, nie uświa 
domionym, przez obcych nie zauważanym, przez 
bliskieh nie odwzajemnionym. 

I 
nteresUjąeą pozycją nowej beletryMyki ame­
rykańskiej jest powieść nie znaneg-0 u nas 
doty<Ch<:Zas aurora. Sloana Wi!S<lna - „Cena 
szczęśda"00). WilS'on jest profesorem litera­
tury na UniJwersytecie Nowojorsldm; jako 
autor debiuto•wal w 1946 r., ma w swym do­

robku kilka powieści, wśród nich za bes.$Seller 
uchodzi właśnie wyżej wymieniona. 
Mówiąc najkrócej „Cena szczęścia.", to hi· 

st>oria miloości, małżeńskiego p0życia t„. niedo· 
szlego rozwodu dw-0jga ludzi, p<><'.hodrr:ącyeh z 
dwóch różnych środowisk klasy mieszczańskiej. 
Chronologia akcji ~owieś<Ciowej jest rozległa: 

Od dzieciństwa dwojga, bohaterów aż do czasów, 
~dy mają już dorasta.ją.ce dzieci. Nie ujawnia· 
Ją.c radykalnych poglądów ani zbyt <>Strcgo kry­
tycyzmu w ~tosunku do t.ego, co nazywa się 
,,amerykańskim styl.,... zycia''. Wilson o tym 
żydu pisze rzeczowo i uczciwie, nie stroi jego 
s1_1raw i zjawisk w reklamowe i propagandowe 
pióropusze. D<>wodeni tego jest relacja o wo· 
jennyeh perypetia.eh czołowego bohatera powieś· 
ci, o niełatwy-eh próbach malezienia pra.cy za­
r<1bkowej po demooilizacji, o codziennym bie­
gu Weale nie „rajskiego" życia. w Hollywood -
i in. , 

l wła.5nie dzięki/ tej rzetelnośd autora - cho~ 
nie wykracza. on na. ogół poza sferę zai:radnie" 
rodzinnych i ob~jowyeh i nie akcentuJe <;Aa· 
rakterystyczny<Ch. dla. USA kontrastó.w ~Jal· 
nY:fil! - wiele stron r>:eCZywistości Qm(!rykań• 
s~teJ powieść Wilsona ukazuje nam w spos<ib 
~via_rogodny i prawdziwy. Ponadto - kryzys po­
zycia małżeńskiego pp. Bondów został odsłonię­
ty nie bez podkreślenia jego uzasadni<etl psy­
ehologicznyioch. żywy nurt akcji JMl<'Nieściowej 
sprawia, 7'e ,„Cen*' szczęścia„, mimo,, pokai.nyoeh 
rozmiarów tej książki, czyta się •od początku 
do końca ' z zainter<l!Sowanlem. 

Autorka. pięknej - a. prostej w swej wY· 
mowie - powieści o Amalii z Ikkola. 7..rta na 
wskroś byt fińskiej wsi i potrafi sp-0,irzec 
dociekliwie i głęboko w dusze jej mieszkań· 
ców. Tok narracji uwydatnia - jak oo czę­
sto bywa w utworach pisarzy skandynawskich 
- n.ierozerwa.lne związki człowieka z ziemią 
i jego ścisłe wspólżycie z surową przyrodą, 
która tylko w zamian za. znojne trudy 1 wy· 
sUki udziela mu swych, ra<ezej s·kromnych, da· 

B. D. rów. Pelna. ważkich treści moralnych książka ----­
pani 'Kekkonen poszerza naszą wle<lzę o na· „) Siloan Wills>o<n. ;·,Cena srz.c<Lęścta'~. Pt"Zelożyla 
l"Odzie fińskim, a wraz z tym Uma<mia SYJIIJPa• Bro.mi.slaiwa BaJ:utowa. Wa_Isza.wa., o.CZyteJ!lilk", 
-- i szacunek dla mieszkańców „kraju tysliąca. tr 44 
jezior". s · j 11.,1 cena. 37 2ll.. 

•) ąy1vi Kekkonen. ;:;Ama•tla". '11hunacrzyl Zy,g­
mumit Lanowski. Wa;rSLaJWa, P]W; str. 164, cena 
10 zł. 
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SW IAT SIĘ/ ,ZiMIENIA 
e DO PRODUKCJI urząd'Zenia, k1óre cji" na przeciąg 10 ·minut wykazały wzrost 

służy do wykrywania dymu w powietrzu siły kiełkowania. 
przystąpiły SQPOCkie Zakłady Metacrowe. Apa -:-;,-.;;-;.;;;--;;;;;;;;;;;;-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;_ 
rat ten, całkowicie polskiej konstrukcji, znaj- • 
dzie zastosowanie w ładowniach ol;:rętowych, 
magazynach i innych pomieszczeniach, w 
których istnieje niebezpieczeństwo wybuchu 
pożaru. Podobne urządzenia, bardzo k<J<Szt-OW· 
ne, sprowadzaliśmy dotychczas ·z za.granicy. 

e W KATEDRZE ELEKTROTECHNIKI 
morskiej Politechniki Gdańskiej prowadzi się 
badania nar.l aparaturą do zautomatyzowa-! 
nych stacji b.ydrologiczn<r-metearolog!cznych, 
które samoczynnie prowadzą pomia:i-y na 
morzu oraz transmitują dane drogą radiQ.­
wą. Podobne stacje mogą mieć zastosowanie 
również w warunkach górskich. 

e MOSKIEWSCY ARCHITEKCI opra-
cowując przestrzenny plan wielkiego hotelu 
zaprzęgli do współpracy automatyczną ma­
szynę matematyczną. „Mózg elektronowy" 
ulatwil dobór rozwiązania, będącego najk<r 
rzystniejszym komp-romisem między wymo­
gami wygody i ekonomiki. 

e AZ CZTERY ANGIELSKIE ekipy szy­
kują się do zdobycia w tym sezonie nagrody 
Kremera.. Opiewa ona na 5 tys. funtów 
szterlingów i przeznaczona jest dla za.logi 
„mięśniolotu" (tzn. samolotu napędzanego 
silą mięśni), która pierwsza przeleci od­
ległość 8 mil. 

e ULTRADŻWIĘKI przyśpieszają kielk<r­
wanie roślin, przy czym mniej nasi<J<TI zosta­
je zniszczonych. W Kaitedirze Ewolucjonizmu 
Uniwersytetu Lód7.kiego przeprowadzono też 
badania nad nasionami s·oi, stosując genera­
tor ultradźwiękowy o częstotliwości drgań 800 
kiloherców. Nasiona poddane takiej „kura-

.,';r POWIESC ,,DZIENNIKA" POWIESC 

wszyscy zatoną. A w dodatku czółna były 
znoszone na pełne morze. Co więc nale.żalo 
robić? Jaka decyzja byłaby lepsza od roz­
kazu Alana? Kogo poświęcić, żeby choć 
częsc uciekinierów ocaliła życie? Peter 
Shlllilnon często dział.al • impulsywnie: 

- Duval i Grocholski! Przełaźcie na tam­
tą łajbę. Ty również, John - zwrócił się do 
przyjaciela. - Ja jakoś poradzę sobie z 
Hitchcockiem, zaopiekuję się nim. 
Odpowiedź McNeilla była grzeczna, 

stanOIW'CZla: 
ale 

- Nie pleć głupstw, Peter. Na bohaterski 
melodramat zawsze znajdzie się czas. Podaj­
cie Hitchcocka, delikatnie. Potem właźcie 
wszyscy po kolei. 

Shannon chciał argumentować, ale Vincent 
z.decydowanie poparł McNeilla, to samo uczy­
nili Duval i Grocholski. Peter posłusznie 
ujął Nowozelandczyka pod ramiona, a.le na­
tychmiast go puśoil. Przylożyl ucho do piersi 
rannego, potem podniósł się ocięża:le. 

- On już nie żyje - stwiero-z;il cicho. 
Nastała chwila milczenia, w której dziw· 

nie zabrzmiały słowa porucznika AlcoC'ka: 
- Módlmy się, bracia, za jego grzeszną 

duszę. Oby wszechmocny i wszechmiłosierny 
Pan miał nas wszystkich w swej opiece! 
Oby wybawił nas z tej straszliwej sytuacji„. 
- Alcoc-k urwał i zaniósł się cienkim histe­
rycznym płaczem. 

McNeill wymówil pólglosem: 
- Nie znam się na modlitwach i cerem<>­

n<iacłl. Należałoby teraz powiedzieć: niech 
mu ziemia lekką będzie, czy coś w tym ro­
dzaju. Ale„. - usiadł na ławeczce i dorzu· 
cil miękko: - Zostawcie go w tamtej lo­
dzi, po.służy mu za trurn.o.ę. A jeżeli ktoś 
kiedykolwiek będZlie w Wellington, to„. ro­
zumiecie. 

Po chwili Duval przedostał się do czół­
na McNeilla, za nim ZTObil to samo Vin­
cent. Czólno z-akolysało się, przez burtę 
przelała się ciepława, słona woda. 

- Uważajcie, ledwie trzymamy się na P<>­
W!ierzchni - ostrzegł McNeill. 

Alcock przestał hi~terycznie szlochać i za. 
wolał z przerażeniem: 

Dosyć! Dosyć! Tutaj już nikt więcej się 
nie zmieści! Utoniemy! Niech nikt nie waży 
i>i~ wchodzić, bo„. 

tDail.szy ciąg na.s.tąpi) 
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Czytelniczki piszą do nas ezę­
st>o, radząc się w sprawach 
zawsze dla kobiet aktualnych 
i chętnie dyskutowanych. Dy­
skusje te nabierają szczególnej 
barwy w pierwszym wiosennym 
sloń-cu, kiedy nares7.cie m<Ybe­
my pozbyć się cte,żklch okryć 
zimowych. Odwieczne pytanie: 
„co na siebie wł<Y.!:yć" dla każ­
dej z nas jest teraz palące i 
każda chciałaby rozwiązać je 
„ładnie i tanio". 

Jak wynika z ostatnich ko­
lekcji wiosenno·letnieh - aktual 
na już w zeszłym roku linia 
„blisko ciała" -3f! tym sezoni 
stała ste obowlą.z ąie.a w Jrn:ż­

dym ubion,e. Jest to linia nie­
zmiernie wyszczuplająca i od­
mladzająca sylwetkę, bardzo k-0 
rzystna, zwłaszcza dla pań tęż­
szych. 

Problemem ostatniej chwili 
,jest dla nas płaszcz wiooenny. 
Według wskazań największych 
domów mody, powinien on by<' 
lekki, trochę dopasowany szwa 
mi bocznymi, prosty lub nl<>­
znacznie ro7.sz.erzony dołem, o 
małym kołnierzu, wąskieh kla­
pa.eh I przecinanych kiesze­
niach. Krój ramienia r-0związa­
ny bard7A> różnie - od n.:>rmal­
nie wszytych rękawów at d<l 
reglanu (tendencja. przeslJdnic 
poszerzonych ramion zanika). 
Jeśli jest pasek, to przewiąza· 
ny lub zai>lęty luźno. nieco 
poniżej talii, rękawy nl-ezbyf 
szerokie. charakterystyczne za­
pięcia dwurzędowe, ale t>o żad· 
na reguła. Płaszcze o -charakte­
rze bardziej sportowym mafa 
szczegóły tZ\v. ,,szynel owe": 
par.ony, paski na rękawa.eh. 
stębnowania. Dużo płasz~z,· 
dwustronnych lub imltu,lącyc}1 
dwuRtronne (tylko kołnierz. kia· 
py i mankiety z Inne.I tka.ni­
ny). Długość poz,osta.le be7 
zmian - zakrywamy tvlko ko­
lana. Kolory jasne - ż:vwe lub 
pasteJ.owe (odcienie bieli, r<'itu 
niebieskiego, be'łu t szarości). 
a ta.kże granat. Modne drobne 
kratki, ~pltki, pa.ski 1 tkant­
n:v l\'ładkie. 

Jak z tego w:vnlka - nte 
mu~tmv mamvłć się. 7e D.Mize 
7"971-0r-Oezne pluzcze nie są już 
mt>dne. Moźemy je łatwo od· 
•wież;vć drobnymi pn;eróbkam; 
1w;vs7~uplić bocznymi szwaml. 
r>r:r.eclać kieszenie, zmnleJsz:vł 
kołnierze, a może zalmitowa~ 
dwustronność?) 1 uzupełnić nol>­
w:vmi d·O<latkaml. O tym jed· 
nak pomówimy następnym ra· „,.,,,., 

' 
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Dla uczczenia 
XX-lecia PRL !Szacunek • 

Inwalidy 
U waga, Czytelnicy! 

' Poc7J.a. Cod2Jienm.ie iprr.cy­
DO<Si meldunkił o dalszych 
robO<Wli.ą.:mntiacll dla uczczie­
n.ia. XX-lecia. PRL. Oto 
m. m. w Szk<tle Podstawo· 
weJ nr 106 (ul. Gdańska. 
nr 90) ka.żdy naucrLyciel 
zobowiązal się zaopiek-0wać 
dooatkmvo 2 uczniami sla­
bymi, którym grini 'J)O<W­
stanie w k.lasie na drugi 
rok. Za.rz.ą.d Koła. Llgi 
Obrony Kraju w Lódzkich 
Za;kła.da.eh Kinotechlllim­
nych . przeprowadzrw kont.ro 
Ię po;rządlw na. tet·enie za.· 
kładów i przy okazji zbie-

I pomoc ,,Na spotkanie wiosny'~ 
-------. Chcą pracować, dŹiałać, dać 2 k • f • Łód k" D K lf y z siebie to, co dać spole- Wie ma W Z 1m Omu U ur Inwaliilm, l'Uldzie pozbatWieni słuchu, wzroku, kończyn. cteństwu mogą. Winniśmy im 

rze 2 to.ny zimnu, a uzyska 
ne w ten sposób fnndllilze 
przekaże na. SFBS. 
Duże jest .leszcze p-0le do 

! 
popisu dla. społecznej 
micja.tywy i ofiarności w 
naszym :mie5cie. Tym chęt 
niej przyjmujemy tego l"()­

dza.ju dekila.racje :iycząc 
ipoan:yślnej 11eai]i2Jacji :robo­
wiązań. 

' (.jp) ....................................................................... 

Pod adresem 
, 

Ludrie, którzy stracili zdrowie,. 2Jdolność swobodnego po- za to szacunek, winniśmy oka: -------
,..szania się, możiwść podjęcia pewnych rodzajów pracy, zać pomoc tym, którzy jej po 
drialx!.lności społ,ecznej, którą jakże nieraz prze>cież ukK> trzebują. 
dwli. Mijami.y ich częs.to na ulicy, $potykamy w kios•ku, D zień dzisiejszy - 22 
przy warsztacie. W większości nie są to ludzie bezradni; marca - proklamowany 
ehcą zacr..ować i zachowują czynn.4 postawę wo•be>c ży- został przez Międzynaro 
cia, chcą - sto•sownie do swych ail i sta,nu z<Vrowia - dową Federację Inwalidów 
nadal pracować, U<lziel.ać stę społecznie, pragTI,4 nie tyl· Pracy i Inwalidów Cywil-
ko moralnie, (lJle faiktycznte uczeistniczyć w bud>owie sweJ •Ych Międzyna.rodowym 
ludowej ojczyz.ny. Dniem Inwalidy. 

H 
aiprzeciw ich dążeniom 
wychodzi państwo, spo­
łeczeństwo, wYohodzą or­

gm}±zacje społeczne i goopo­
daxcze: Zjednoczony Związek 
Emerytów, Rencistów i In­
walidów, spółdzielczość inwa­
lidzka i inne. 

kręgu lódzkim posiada 40 róż.. 
nego rodzaju placówek pro­
dukcyjnych i uislug-OWych, za­
trudniających ponad 12 tys. 
osób. Wartość rocznych za­
dań w zakresie przemysłu, 
usług i obrotu towarowego 
wyraża się sumą 800 mln. zł. 

Spółdzielnie inwalidzkie 

W dniu tym składamy 
wszystkim inwalidom serdecz 
ne żym:enia. w im.ie'Jlliu ca­
łego s·połec:1Jeństwa., które z 
szacunkiem pa.trzy na. ich 
pracę, na ich udział - wyma­
gający przecież nierarz od lu­
d-z.i poo;baWii0<nych pełnej 
sprawności fizycznej, wielkie­
go wysil.ku - w dzia.łalnoś­
lli gospoda.razej i społecznej. 

(j) 

Czytelnicy nasi, któt'ZY 
br.aili ud'Ziiał w Gpotkainiiu 
re specjalist.amd, pc>bwięoo­
nym szlrodJ!j,wości paleruia 
pa.pierosów, pirosiłi <> po­
dl{)i]:me spo1.fM1Jruia, d,Jij;yczą· 

oe oohrony 2rllrowlia. 
Otrzymail:iśm!Y te:i od 

Oeytelrnfuli:hw wiele ró2mo­
ro.Oinych telcl~:iych i 
Hsb0Wll1ych pr<ltpOZYCj.i. Naj 
częścóej wySUJWall'I() temaicy_: 
j.ak chrOIIlić si~ Jl'!'"~ed cho­
robami w.iooerun.ymi, j.aik w 
tym okresie odżywiać się 
jak ehron.ić drniecl J)l!'zed 
powszechlnyrn.i dzńś nieżyta­
md ocÓg OddiecJhOW.YCh it}ł. 

Spe1Jnti•a1jąc żyCIZlellL"l Czy-
1Jelnlilków arganiziuJemy 

Spółdzielczość, przygotowu­
jąca inwalidów do pracy, 
włączająca ich w nurt ogól­
nonarodoWej działalności gos­
poda~ej, w samym tylko o- Na łódzkich ekran11ch 

„D7liwna. dz.iewm:yna." - to 
tytuł jugosla:wiańskiego dra-

ZDOBYWCOW NAGROD 

oraiz Zjednoczony Związek 
ERH (zrzeszający w 25 od­
działach okręgu łódzkiego 35 
tys. osób) organizują życie 
kulturalne swoich członków, 
prowadzą świetlice (świetli­
cę Związku przy uL Piotr­
kowskiej 215 odwiedziło w 
ub. roku blisko 11 tys. osób), 
orgal!lizują pomoc lekaxską i 
socjalną, dbają o zapewnie­
nie swym członkom miejsc 
sanatoryjnych i wczasowych. 

ZMS obejmie patronat 
nad Osiedlem Karolew 

matu obyczajowego o tematy­
ce współczesnej (reżyseria 
J. Zivanowić), kt.óry oglądać 
będtiemy mogli od polowy 
bieżącego tygodnia w kinie 
„\Visła". W repertuarze „Woł 
ności" nie przew.i&ziano żad­
nych z.mian. W najbliższych 
dniach w dalszym ciągu wy­
świetlany tam będzie angiel­
ski film „Krzyk strachu". 
Wczoraj (sobota) odbył.a się 
w ,,Zoachęełe" precniera ame­
rykańskiego fi'lmu psycholo­
gicznego pt. „<mas pogań­
stwa". Jest to filmowa opo­
wieść o lotniku; który zrzu-

w ankiecie komunikacyjnej N ie, nie są to ludzie bez­
radni, choć niejeden z 
nich czuł s·ię takim w 

pierwszym okresie inwalidz­
twa, czy bezpośredruio po 
pnz·ejściu na rentę. 

Pr.i.gnąc zdobywoom na-
gród, w naszej ankiecie ko­
munikacyjnej jak na.jszyb-

Kogo okradziono? 
Osoiba,, której w dniu 10 m.a1r­

ca olrolo g-0d2. ia, w tramwa­
ju nr 5 przy rz.b1egu ulic KLliń­
&kiego i N-01Wobkii (ewen.tuadnie 
w dlrunyc'h. okolicznościach) skra­
dz!Oill>O pieniąd:ze, proszona jes~ 
o :z;giloszenie się do K-0mendy 
M.lejSlk:iej MO - ul. Sienkiewi­
cza 216-28, w pokoóu 3133 (godlz. 
8--J.4) cetlem rz.lożenia =nań. 

ciej umożliwić korzystiainlo ,...z 
wyloso-wanych, „migawek", 
jury konkursu reri:ygnuje z 
uroazystego wręcriaaua. na­
gród. 

Wyg>ra.ne bilety liniowe 
są do od.ebrMliia od J)O'nie­
dz.iallru 23 ma.roa w d2liale 
bilclO<WYm MPK, u klierorw­
nlka p. Laisrezewsk:iego (Piotr 
ko•wska. 77, I piętro - pra­
wa oficyna.). Za.interesowani 
proszeni są o przybycie z do­
kumentem, stwierdza.jącym 
tożsamość. 

(al) 

Oto w jed'llej z prac na­
deslanych na kon.km:s z oka­
zji 10-lecia spóldzielcz.OOci in­
walidzkj.ej m. in. czytamy: 
„Spółdzielnda da.la mi sza.n­
sę, z której sk-O<r.Zystałcm. 
Poo:byłem się urau.u inwa,.. 
lidztwa; pra-0uję społecznie i 
zawodowo; jestem S'ZJCZęśli­
wy, że jestem PM?2ebny". 
Są potrzebni. Nie chcą być 

odsunięci n.a margines życia. 

SKLEPY z MEBLAMI - DZIŚ OTWARTE = s = w niedzielę przedświąteczną, dnia 22 marca 1964 r. w godz. 10-16 5 
WSZYSTKIE SKLEPY WPHM na terenie m. Lodzi prowadzić będą sprzedaż: ~= 

i NOWOCZESNYCH MEBLI KOMBINOWANYCH 
produkcji Wyszkowskiej Fabryki Mebli przy ul. Tu- Ei 

w~a~. 5 
MEBLI M-4 - proj. architektów: Kowalskich, Puchały · § 

i Szlekysa = 
przy ul. Piotrkowskiej 178 S = MEBLI TAPI<;;EROWANYCH pir:z;r ul. PiotrkoWISkiej U ==--

MEBLI KUCHENNYCH ' 
przy ul. Boj. Getta Warszawskiego 13 -

MEBLI UżYWANYca ei 
przy ul. Piotrkowskiej 278, Pl. Kościelny 4. !!§_= 

INNE MEBLE można nabywać w sklepach przy ul. ul. 
Rzgowskiej 2, Piotrkowskiej 317, Piotrkowsl<iej 252, Na- § 
rutowicza 27, Obr. Stalingra<lu 7, Kościelnej 6 i Bru- 5 

kowej 4. §i 
PRZEDSWIĄTECZNYM W/W SKLEPY CZYNNE BĘDĄ § 
w GODZ. 10-18. ZAPRASZAMY! 5 

Spółdzielcze Osiedle Ka-
rolew z ka.Wym rokiem roz­
budowuje się. Wprowadzają 
się tu członkowie Spółdzielni 
„Osiedle Mlodych". Komitet 
Łódzki ZMS ma zamiar objąć 
patronat nad tym osiedlem. 
Przy ·pracach porządkowych 
zaangażowane będą m. in. 
Ochotnicze Hufce Pracy. Po­
za tym młodzież ZMS-owska 
będzie prowadziła na osiedlu 
pracę kulturalno - wycho-
wawozą. (j kr.) 

T. IA>p.alewsk! - Tylko lu­
dzie - Czyt., zl 15. 

Tom współczesnych OlpO'W!a• 
dań zn.a,nego proza1·ka. Są to u­
tw-0.ry pokazujące człowieka w 
syt u a ej.ach, które staill owi ą pró 
bę„ sprawdrzian j<;1go coorakte­
ru i m-Oll'a,\noścl. 

C. Me Cullers - Gość wesel­
n~ - PIW, zł 18. 
Powieść :;merylk:ańsklej ;plsa>r­

k!, której bohaterką jest dwu-

cił bombę na Hiroozimę. 
Scenariusz i. reżyseria 
Petera Kassa. Fiłm ten wy­
świetlany będzie na tr7.ech 
pierwszych seansach przez 
caly tydzień. 

Widzowie o silniejszych 
nerwach n.areszcie będą mie­
li oka:zjfł obejrzeć sławne 
„Harakiri". Ten japoński dra 
mat samurajski, reżyserowa­
ny przez Masaki Kobayashi 
zJdobyl w 1963 r. Srebrną 
Palmę w Cannes. Premiera 
odł>ęd7.ie się w kinie „Wlók­
nia:rz". w sobotę, 28 marca. 

(al) 

nastoletnia dziewczyruc.a. Na·pi- ~ •o 
sana z wle1kiirn J)<>CIZ<lciem hu- ~ ~ 
mortt i zna.joirnością psychologii par 

ślubnym kobiercu 
d2leoka. 

W. Fomienko - ~ta.nie z na 
ziemią - PIW, zł 16. 
Powieść plsa<rrz.a Tad.zleCklego 

opds.u•Jąca d!'Zieje starucy kozac- WiO'Srnę - a szczegóJrnie okires 
klej. świ.ą.t ">Ąriellkanoonych - charnk 

Bagnet na broń - KiW, zł ts. teryzude zw:l.ększc·nY n.aptyw 
Seria „An.to·loig1a pami!OCi 193~ „petentów'' do U.rJ;ędów Starn:u 

-1945". Wybór utworów lub CywHnego . W ciągu os.ta•tln.i.ch 
ich f.ragmenMw1 ol>razuj;icych IO <!ni bieżąJCJego mde.s:iąca, w 
wa•lkę poli.sGtlch patrtyzantów z 5 lódlllldlch USC weźmie &lub 
hit1eroWS1kim <>krnparnem i wał-i przeszło 4~ pair. Najwięcej osób 
kę żo.hnierzy polsklich na wszy- - prawie 130 wstąpi w związ-
stkich :flront.ach II w.oj ny świ.a- ki malżeńskie w drz.ielJnicy 

spotkanie 1 z udziałem kil­
kiu r:q>ecj.alistów pod hla­
:sill2l!l1 „NA SPOTKANIE 
WIOSNY". 

Odbędtlliie ISliEl ()'110 2 
kwietmła (cz:wartek) o go­
dzinie 18 w sali odczytowej 
LDK. O szczególaoh pocin· 
farmwjemy we wtorek. 

Na Politechnice 

Skrócony okres 
studiów wieczorowych 

Jak ju.t ln.foinnowaliśmy, Po­
lltech>Ilika Lód,,.ka r-02l]'.>oczęła re­
klrutację na .studia wieczorowe 
i za.oczne dola pracujących n.a 
rok alk.ademicld 1964-65. P.rzyj­
mtllje się zgtosrzenla na wydrzla-­
ly: mecham.i.crz,ny, ele:ktryczinyi 
w.lókierunlcizy i budoW111ictwa Ją­
doweg.o. 

w odróinlenlu od dotychcza· 
sowej formy wi~orowych stu­
diów magisterskich, które trwa• 
ły i lat. będą. to - poczynając 
od nowego roku akademickiego 
- studia o:awO<lowe ł,5--letnie 
(9 eemestrów). 

Skrócenie strudlów wlec-.roro­
wych by1o postu.l.a'1.ern wielu 
kal!lJdydaltów, któnzy nie mc.g!J 
się z<lecyd-O'Wać na dilu.gotrwa­
l.ą naruik.ę. ----
Wa!ne 
dla pracowników handlu 

W zwl.ąrz,ku z tym, że w nie­
drzielę, 2Z marea, wiele &kleyów 
uspoleczn!onY'Ch otwartych l>ę­
d'Zie d-0 god-z. 16 - utargi sklle­
powe w dniu tym pr.zyjmowa.ne 
będą od godo:. 14 do 17 w na­
stę-p>ującyoh placówkach: Poczta 
Glówn.a, UPT 7 (Piotrkowska 
31J). UPT 8 (Piotrkowska 17) , 
UPT 11 (Zgjel"s·ka -Hl) i UPT 
36 (Piotrkowska l\'15). 

Marino Marini 
w Łodzi 

Jeden z najpopularniejszych 
kwartetów wokalno-muzycz­
nych Marino Mariniego wystą­
pi 25 kwietnia o godz. 17 i 20, 
oraz 26 kwietnia o godz. 19, 
w Hali Sportowej w Lodzi. 
Zespół przyjeżdża z zupel­

nie nowym programem i w 
nowej ob>adzie. 

Tym 'l"azem, Marino Ma!'"i­
ni lansuje nowe rewelacyj­
ne talenty z Vittorio Rafaelli 
na cze:le. 

Zbiorowe zamówienia na 
bilety przyjmuje Estrada 
Łódz.ka Łódź, ul. Żeromskie­

W AżNE TELEFONY 

towej. Górna. (k) 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 

go 100, tel. 266-87. 

P-0got. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Po0ża.rna 
Kom. MO m. Lodzi 
Inf<>rm. k<>lejowa 
InfOrm. telefoniczna 

07 
09 
08 

292-22 
581-11 
03 

LTF (A. Struga 2.) - kowska Z3l2 I p.) odczyt kl" od 1.ait 12 (poi.) g. 
Wystawa foto.grafiki J<n. a·e<i. B. Lesmana n.t. ~ T · 'EJ 'I' 10, N, 18 „czerwone be 
seta Nemetha (Węgry) „Kulisy sprawy Cypru". '{ł, J'dz~'(l.9~& 7J •' rety" od I.at 16, (po1.) c-zy;nna w godiz. od 1J Wstęp wolny. I J „ g, 12, Ul, 2JO 
do 18; 23.3. nielCIZY>Illl1y Godlz. 17 - ZSL (A. PUKOJ (Kaz!mlerza nr 6) * :f. * Struiga 2) <Jd1C1Zyt m·~r W. „Spotkanie z Barym" 

PALMIARNIA - g. 10-16 Chlebnego nt. ,,P<>dzia! g, 11 „S:r.częściarz Ant<>-* :f. * g·ospodamtw w śW!etle ni" od La1t 12 (J;><>I.) g. rn 
zoo (ul. Konst.antynow- aktualnych p.rzepisów". (ang.) god-z. 10, 12, 14 LDK (Traugutta nir 18) „Lot kapitana Loya" 

ska 6/10) C'lynne od g. Go<liz. 18 - w LDK (u.J. „Sami zakochani" od „Rozw<ldów nie będzie" (panora.ma) od la.t 16 
TEATRY 9-17. T.ra•u:g-u:tta 18) odczy•t lat 16, (Wl.-tra.nc.) godri;. (po)..) od lM 16, godz, (NRD) gad-z. 18, 211).15 

TEATR NOWY (Więc- -prof, A. Pellowskiego nt. 16. 18.30 15, 17.30, 20 23.3. ,,Kupiłem tatę" 
kowsdtiego 15) g, 15.3Q „Atryika11ska muzyka lu- 23.3. jak wyt<<l(j 23.3. jaik wyżej (p.anooam.a) od lat 1'2 

12, 13, 14, 15 „Krzrlaey" Chirurgia I laryngologia 
(pan.orama) oo lat 12, dziecięca: Szp. im. Kor­
(pol.) god-z. 16, 19; 23.3. c:zaka, ul. Armil Cur­
„Muchomorek''. „Dziel- w:mej 15. 
ni kowboje", „Długie Chirurgia szczękowo­

uszk.J"• „Kusza". ,.Ta- twarzowa: S7d). im. Bair­
dek Niejadek". „Dwa lic.Jaego, ul. Kopcińs1ue-
prosiaczkl" gOdz. 15 go 22. 
„Krzyżacy" godz . .16, lil9 Toksykologia: Cen-

DYŻURY APTEK 

tralny &.pltal KUniczny 
w AM. żeromak:lego 113. 

23.3. „Maria Stuart" g, l9.d5 ODCZYTY doWta?'. WStęp wolny. ADRIA (Piotl"kowska 15-0) Ml.ODA GWARDIA (Zie- (rad-z.) god!Z. 15.30 
„Most"; 23.3. nieczynny „Burza nad stepem" !ona 2) „Dzwony na. „Dwa. oblicza zemr.ty" PlotrkowskA 165, Plotr- Chirurgia Poludnle -

MALA SALA (Zac:h-c:.:lnia 
22

·
3
• . (palll-Oll'ama) od lat 16 pasterkę" (pa.nocama) (panorama.) od lat 16, kmvska 25 Ciesrzkowsk!e Szpital im. N. Barllclde-

93) g. 2JO „Czerwcma Godlz. 111 - FlrezydLum MUZEA (jug.) godz. 10, 12.30, od lat 16 (c-ze!lkl) gcdo:. /USA) godz. 17.30, 20 .-
0 5. Gdańska 90. 1,ima- go. .ul. Kopcińskle&-0 22. 

maaia"' 23.3. niec:zyn.- R!-1 m. l..odrz1 (P>otrk;ow- 15, 17.3-0. 20 10, 12 „Ognie na uli- POLESIE cFornalskleJ 37) ;;nwskieg-0 B<l, Spoo'na 83 Chirurgia Północ- S:zpl 
na• ' sl<.a l<M, sala C•brad) im- l\IUZEUM SZTUKI (Więc 2:!.3. „w p<>g<lllli za me- cach" -0d lat 16 (aing.) „Bajki" godzina 14 _ Przybysrz.eWS>k!ego 

41
• ' tal im. Biegańskiego, ul. 

T:t:ATR JARACZA (Ja!Nl- PT~ dla dzieci :i>racow- kowsk!ego 36). Czynne te-Orytem" (czesJ<,i) od god-z. 14. 16. 18, 20 „Ballada huzarska" - Knia.z1ewioc:za 1-5. 
c:za zn g 15 Morał- mkow P.rez. RN zoingarni- g. H>-L6; 23.3. nieic-z,yn- lat 12, gOOri:. lQ, 12, 1.4, 23.3. j.aik wyżej (radz.) od lat u. godrz.. 

23
•
3
• Laryngologia: Szp. im. ność pani· Dulsklcj", g. zowa>na przez. l1a•dę za,kla ne Hl, Ul, 2.0 ' MUZA (Pa•biarnicka 173) 15, 17, 19; 23.3. „Najlep- N. Barllckiego. ul. Kop-rn ,,.Nagi król"; 23 ,3• dową. Prelek~ę o ku.Jtu MUZEUM ARCHEOLOGI- CZAJKA (Pionowa 18 - „Wojna i pokój" od lat 8 ey z wrogów" (a>n,g.) Piotrkowska 193, Armil c!ń~kieęo 22. 

g. 19 „Moralność ani rz~ spoleczReJ WY1?"l-0s1 R. CZNE l ETNOGRAFI· Kocha:nówka) Bajlkl g. 12 (USA) god'Z:. ll.45 od lat 16, glOdrz. 17, 19 Czerwonej 53, Lag!ewnl- Okul&ltyka: Szplt..al im. 
Dulskiej" P EIKan. Po prelekcji film. CZNE (Pl. Wolności H) 14, „Ostatni kurs" (po!.) „Biiiy Budd" (panora- POPULARNE (Ogro<low• eka 120. Plac Wolności 

2
. dr Jonschera, wl. Mllio-TĘATR POWSZECHNY Wsięp za zaiproszemam1 . Wystawa: „Ziemia łę- od Jiait 16, g-O<lrz. 15, 17, ma) od Ja.t 16, (an.g.) 18) „Szkolna mUość" Rzgowska. 5>1., Gd.ańskA 

23 
nowa 14. 

(Obr. S>ta:lin.1,•.-.a<iu tn•r 211) Godlz. .12 - Muzeum czycka 1 sler~dzka w Hl; 23.3. nleczyinrne godiz. 15.ł5, 18, 2tl.l6; (czeski) od lat 14. N.aru'l.ow:iciza 
42

. Chi.rut'gia dziecięca 
g. lll „Szk-ola ol>mo- Ancheo•l•o·g1C7Jne (Pl. Wo!- Ty.sl>1cledu Panstwa Pol DKM (Nawrot 27) „Zda- 2~.3. „Billy Budd" g. godz. 16.30 „Rio Dra- Szpi·ta•l Im. Konzypnicklej, 
wy", g. rn.15 „Jaśnie nośoi 14) odiczyt pro·f. dlr skieg1o" g. 11-'1'7; 23.3. rzylo się w Rzymie" 11.i.4\S, 16, 20.15 vo" (USA) d~w. Od ul. Sporna 36-50. 
pan Nikt"· Z3 3- lllli J Kostrzew<S•k.iego tnit. meczyinne ((wl<>Slld) od J.a,t 16• Ml!:WA <Rzgows·ka nr 94) 12. godtz. 18.3-0 DYŻURY szpITALI Laryngologia dzleclc:ca: czynny ' • .e- „P_oc;zą.tki kultury pol- MUZEUM HISTORII RU- fWcltz. 16, 18 .. 20 „Baj'ld" g<Jdz:il!la lJ.; 12 23.3. nieczynne S'Z.plta~ lm. Korez.aka, ul. 

OPERETKA (Piotrkiowska sk1e.1". . CHU REWOLUCYJNEGO ;3.3. jak wy:wj „Być, albo nie być" ROMA (R-zgowska nir 64) S>:plt.al Im. Madurowf- Ar!1'1H Czerwonej 15. 243) g, 19.15 „sensacja Godo: .. 1·9 - . w KlrnbJoe (Grla.ństka U) g. 1~17 DWORCOWE (Dw, Kall- (USA) od lat lt! god'Z. „Byłem Montgomerym" cza, ul. M. Fornalskiej Chirurgi.a sze7:ękowo-
w LoruJynle" Rooy-is•lcil!Tl (Więckows•k1e- MUZEUM Wł.OKIENNI- sk

1
ed1) • ~!~!'l'lnl00czl<1a~ 9

1 13, 15, J!T, 19 ; 23.3. jaók od lat 12 (ang.) godz. 37~ tel. 243-43 _ pr.zyj ~warzowa. Szp. Im. B;ar-
23.3. n:ieazyinma go 32) -0d>CIZyrt; w .. Kea- CTWA (Piotrkowska 282) n z\~"""z a. wyżej (baz ;pora'!llkru) rn. 12.30. 15. 17.311. 20 muje roduce I chore gi .1ck1ego, ul. Kopc'.ńslćle-

TF..ATR ARLEKIN (Wól- nowa pt. „Kobiety :W Wystawy; •• Tkanina pol <czeski) god:z. lO, lit, godiz 16 16 :w 23.3. „Haszek i jego nekołoglczn•e .,, Po!esi.a go 22· 
czańska S) g. ll, 15 epo~I Lwa. ,;r•-01stoJa ska w zbiorach mu- 12, 13, 14, 15, 16, 17, Ul, · ' ' Szwejk" 00 lat 14 (rad-z.) ora-z z 

11 
Rej&nowej Po- '.fukl!Ykologia: ~. i<m. 

„Mas'ki mistrza Fant.a- „Wo.ina i pokoj • Wstęp 'Zeum", nZ dziejów wló 19, 20. 21 OD:~kt'~rzg~l~anfj 68) godo:. 1(), l'2.30, 15, 17.30, radml „K „ z Wid-zew.a. B1eganskriego, ul. Kma-
ski"; 23.3. jak wyż~ wG00c•lmy 1 M',,....,y- kiennlctwa lódzkierto" 23.3. jak wyżej ;;wielka, większa, naJ:' :;.o ul. S-zpitaana 6. Szpital z1eWicza 1-5. 
g. 111.30 IZ. .g - w i.,,.~~ czymne g. U-'1~; 23.3. ENERGETYK (Al. Poli- większa" (,poi.) od lat STYLOWY - 'llTUDY.TNE Im H. Wolf, ul. 1...a.e:.lew- Nocna pomoc lekarska 

P~~o~o 17~~~~~kaRi~~ ~.~~011=;.k1K~i) nieo-zyinme ~~..1:i~,!!. ,1;.7L:1z.i"~oo~ ~·~01 f ofi5 iait'~~:rd~~· i~llli~r:~o !f> lat'~r, ~lc~~u~::a;e~ ~~(H)iei; ~%~~fe ;;1~~~9 ~~ 
. clmcl"; 23.3. nieczynny spotkjlnie z autorami 14, g . .15 „strachy zam- 19; Z3.3. „Siedmiu ~~ (USA) (do 2J6.III. 64 r.) nowej Poradni „K". ul. 5 na n.r telefonu 4łł-łł. 
TEATR ROZMAITOSC'J prac ~ksponowanych na K I N A ~~ fl•essa~~· iF> od nialych" (USA) od I.at <iod. „z Mont Blanc na Z.boC'ze l~. SzpltJLI Im. H. Nocna Pomoc plelęg-

(Moniu1s:zki 4.a~ g. 15.J{l, ~·stawie malarstwa I gra 2~.3• ~i~yu{:ne J.l, g. rn.ao, 1.9 nartach" goctrz. 13.30, Jordana. ul. PI"Lyrodn1- nlarska dla m. Uldzl -
Hl.15 „Jadzia wdowa" fiki, POLONIA - „Gwiazda (*DYNIA 15 .45, l8 2Q.lS _ p.relek <"Z• 7-9. tel. Sll-70 - o:e Al. KOO<:luszld 48, tel. 
23.3. nrleczyn1ny szeryfa" od lat 12 (USA) ~- (Tuwima n.r 2) OitAj (Tu

1
wiana 3

1
4> •:'!"le- cia mgr Ewa Dysba•r<i'Js ~ródmleścia. J Klinika 32'-0!I od p;od-z. ID do 4. 1•:;:ATR 7.15 ('.Drau.gut>ta 1) 23.3. gooa:. IO, 12.30. 15. L7.30 „nApral w matni" od zna om z P<>C ~gu - 23 3 Moby Dick" AM, ul. Curl<?-Sklod.ow· SWią.tec7na pomoc le-

.i. 19.15 „Lek,arz mimo 20; 23.3, jak wyli.e:i la.t 16 (fral!'lc.) goo-z. 10, IUSA) Od lat 18, godz. g~ 
1
'5 

30 
rn 

20 30 
s'k'l.e:I 1'5 te.I. 201-07 - z karska - ud'ZieLa pomo-

woll"; 23.3. ja.k wy7.eii God.'Z . .17 - w MnK WISLA - „Mój drugi 12·311• 15· 17·30· 20 ,!5.30, ~7.45, 2() • • ' ' • Górnej 'ora-z -z 12 Rejo- cy w godrz. 1()-1'7. Swią-
TEATR ZIEMI ŁODZ- (MonJiuiS/21kJi 4a) spotkanie ożenek" od lat 1.6 (pol.) 23·3· jalk: wyiżej ~3.3. niec-z.ymne STUDIO <Lumumby 7~! nowe1 Poradn1 •. K" „ teczna pomoc plelęgntar-

KIEJ (Kopernika nrr 8) z czoJ;owymi akt-0rami godo:. w, l:>.. M. 16, 18, HALKA (Krawiecka 3-5) 1 MAJA CK1•1ińS>klego 178,~ „Awantura o Basie_ W!drrewa. u.I. Szpitalna 
6

. ska wykonuje zaoiegi w 
23.3• g. 18 „Banadyna" scen lo<lzk:.lch z olrazj1 2JO; 23.3. jalk: wyżej „Tajemnica starego .,szatan z VII klasy od lait ,! ~poi.) god!Z. Io Chlrurafa Południe g!ld-z. a-1

7
. Naleźy zgła-

OPERA (T. N-0wy) g. Sv.'iatowego Dn.ia Teaitl'u. WOLNOSC - ,,Krzyk :r..amku" godiz. 12 „Przy od lart: rn (pol.) g. 13.30 ,.Eroica od lat 16 ' 
1 

~ . . nać sie• Sródmieśde 
i0.3-0 „Verbum nobile"; Godiz. 18 - Uniweirsy- strachu" od 12.t l6 Stanek komisariat" „Kapitan Leś" {pa.n.or:"' (po1.) g.od-z. 17-15,. 19.30; Szp11tia1, ilm., dtr Pi.rogowa, u' Pioot~k0wska 100. t;\ 
23.J. g. ~9 Bal ma~1!2; tet Lóda:ki (KO!Peirni·ka 5li (.'.lntg.) godz. 10, 12, 14. Cw.ęg.) od lat 14, g. 16, ma) od lait 16 (jug.) 23.3. „Wielka wojna" ulCiii W()ll•7an;~~ HIS.. . ~i-eo Widzew ' u~· 
wy" " II [p.) referat p.rof. dlr 16. 18. w 18, ro; 23.3. „Niezn.a~o- P-o<lz. 15.30. 17.45, 20 (parn-0or.airna.) od l.a.t 18. rurg a '!OC - S:?>!>i Szmt.i:Ina 

6 
tel %ill-

70
· 

STS „CYTRYNA" (za- St. Zyd)la n.t. „Praktycz- 23.3. jnk wyiżej mi z poclągu" 00 IM 23.3. „Czt>ery serea" <ld (tr.-wl.) godz. lli„lS, ~~rJłn1g";;· l~tet'lmga, ul. Górna _ u'1. ~nicza 6 
choonia 111-63) g. 20 ne zastosowanie meteoro WLOKNIARZ - „Klima- 16, (UIS.A) g. Hl„ l&, 20 lalt 14; (1rad'Z.) go<ltz. l& 19.30 ' · ' · tel. ł2'7·70. Polesie _ ul. 
„Tempo z przedrost· l-0gli ze s:r-czególnym u- t:v" (panora.ma) od lat LĄCZNOSC (Jó-zefów 4.1) '18, 20 TATRY (Sienkiewlcr.a 40) Laryngologia: Szp. l·m. 

1 
Maja ~2. tel. 

305
_
83

. 
kiem"; 23.3. nieozym;ny względnienlem 7.agadnień 18 (fran.c.). godrz. l(), „Opowieś<! północna" PIONIER (Francls?.ikańska „Muchom-orek'', ,.Dz1„1- <lT Pirogowa, ul. Wól- Raluty - 'PO<tnoc lekar-

hydromete-orologii". 12.30, 15, 17.3-0, 20 od lat 16 (rad'Z.) gc.jz. 31) „Smarkula·• (poi.) n! kowboje", „Dtul{le "'ZRńs.ka 195. <ka t111. z. P.s.ca;now-
WYSTAWY God!Z. 17 Stu<liul!Tl 23.3. i<B•k wyźej 15, 17, 1$; 23.3. „PO<! dm:w. od lat 16. g. JO. us„ki". „Kusza" „Ta- Okulistyka: Szpltal Im. "kiej 3. tel. 541-9fi, ple-Zi;.gaid111deń Mi~tl:zyna.rodo ZACHĘTA - „czas po- jednym Sńandarem" 11.30, 15. 17.3(). 2{I dek Nle.iadek", „Dwa N. Ba>rlickiego, ul. Kop- !Pmi~>r"lka, ul. ~YC'e1'-

SALON FO'I'OGRAFIKI wyieh IPl!ZY WUML . . (Plloltr - gaństwa~ Od lait 18 (UISA) od lart: :14, g. 19 23.3. ,„Zakazane pdosen- prOtSiaezki" godz. ltl, LL, cińsltiego 22. ska 1-5, tel. 538-76. 
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Puchar ME bez mistrza ZSRR 
Mistrz ZSRR nie weźmie i w I waliśmy małeźć wyjście: nasza 

C:y:m roku udZlałU w rO-Lgryw- reprezent.acja, którą z początkiem 
ma.ja oczekują mecze w Pueha­

kach PK!ME. WładOlllJOŚć ta. IM>"- rze Narodów ze Szwecją, wyje­
chodzl od przewodniczącego Fe- chałA w lutym do Meksyku. I 
dera.c,fi Piłkarskie.i ZSRR Nikola- _ Mimo 
ja Rjas zeneewa. który w wywia­
dzie udzielonym ageniejt ..,,Nowo­

to - kontynuował 
w rewanż.owym meczu 

I 
11 hgi 

Motocykllści TramwaJarza 

zdobyli trzecie miejsce 
w turystyce motorowej 

sti~ >Oświadczył: 

BJaszencew - w t.egorocznym se Start rozp.oczyna d zhsiaJ re-
oni ni ł -• d wanżową rundę mistrzostw 

z e e w ąezymy ... ę 0 roz- d!rugiej Jigi. zamtesZC'rona po 
grywek PKME. Nasz kalendarzyk niżej ta.bela lepiej niż jakikol 
krajowy i międzynarodowy jest wfok komentarz ilustruje mo-
banlzo .napięty. Udział w tak żliwośct 1 perspektywy łódzkie 

. go zesp-Ołu. Szanse m.a na pew 
powaznym turnieju zwi~kszyłby no ogromną. czy odpowiada-
nasze trudności. Uważamy jed- ją one możliwot!ieiom „balUcia• 

- Puchar mistrzów Europy jest 
imprezą. która bardzo n.as inte· 
resuje. Niestety, do tej pory nie 
mogliśmy w 1llim .startować. 
P'.KME - Ja.k to niejednokrotnie 
już stwierdzaliśmy, odbywa się 
w ba.rdro niekorzystnych dla n.as nak, że w najbliższej przyszto- rzy"? 

trudno przygo~ać "'ę do wio- 1Y m!strzalml inn-h europej· 
terminaciL. Drużynom . radzieckim l śel mistrz ZS11.R zmi. erzy .swe &i-

sennych spotkan z powodu dłu- 'Z "'~ 
giej zimy. W tym roku próbo- &kich krajów. 

Na to pytanie będziemy się 
staralt od/powiedzieć podc?.as 
meczu z Lublln·ian.ką, która 
miała jeszcze większe aspira­
cje i uybko z nich zręzygno-__ ..: ____ , ____ ,, ___ ,_, __ ......... --... --... 

Tabela 
Kqcik ięzykowy 

1J 
PKT.DB. z R 

L śl.ąSlk 212 17:8 'I 

wała (vide nasza wczorajsza 
korespondencja z Lublina). Woe:rora(j codibylo ~ zebranie 

Jak to nam wy Jaśnłono w ISIP'l'.a!Worzxl:alW'C:Zle Polskiego :z;wuą:z­
kierownietwle startu - jede- iku M<>t-Oll"oWE€O .Odiclizia\!JU Lódizkie 
nBJSbka spółdzielców wystąpi go, 
dziś w skladzie: Rosiński, So- ... ebmam~ za,gaibl 1 spraworzJdaJDJie 
bolewskli, Pawlowsk.l, Doń- Zoloz)l\1 p~e.s inż. Rys~ Her· 
czaik, Szewiał<>. Soporek, Ma- be. Obradoon J>rze'WIOd.1n.JCZy1t za­
tyslk, Buliński. Łazarek, Mi- Sitę.pica P<I'IWW;Odll'11ICU\0Elgo WKKFi.T 
chAlski, Markd.eW!icz. Jan Jainus_zk.lewic.z. 

Jaik wyntka z tego zestawie Okręg ?ódlzki liczy 15 kl~bów 
nia, Start przeszedł zdecydo- (7 w Lodizi ~ 8 w wojewódl2Jtwie): 
wanie na „Brazyliane" i wia· Lączna :hlosć cz?Olrlików wy;ric;1 
domo że Bończak będzie du- Z.600, w tym 300 to llllodlZlez N 

blowa'.t Pawlowstkiego na po- wielku do 18 !aJt, Cl7llonikoWie PZJM 
zycji stopera. 

li llgl 

SIEBIE NA 
p BR. z 

112::2 2 

WYJEZDZJE 
R p BR. 

4 2 5:~ 

Memoriał 
H. Marusarzówny 
i Br. Czecha 

l!><>s!ad.a;ią '100 Wlłasnych motoc:Y'" 
lklli i 800 IS!l.1110Chodów. W rak;u 
~963 r.z:OTgam:izOIWano BG wyciec::rekł 
w których udrz.ia.1 wzięło 3.700 u­
czestmi·ków. 

N.arj,poważnie.jis:zyim osią,gn.i.ęc:iJem 
c.J<irę~u łód.zkie.gio w organ;irz,owa~ 
nych w Polsce :lm'!)tl'€2aJClh tury­
sty=n YIClh bY\lo zajęcie trzeciego 
miejsca przez motocyklistów Tram 
wa.jarza. Z..odiziani.e UJSt®owali 
nieznaoezn.le motorzysto;rri Lubli­
na i Pozna•nia. Sekcja t urysty:kl 
motOII'owej Tra.mwajairza za1nnu je 
pierwsze mlE(j&ee w naszy:m okrę 
gu., pnred Ogin.iSkiem TKKF PilZY 
LZ Radiowych 1 TKKF :pnzy 
T~ w Toan.aszowie. Po.siada. 
my '19 1icenie:i on<>Wanydh. m<>tQCY 
kllistów 1 około 119 licencji samo 
dh-0dowych. 

Zo.rgarruirwwaru> lwirsy d!l.a 6.603 
:k.ierOW'C<iw; a 3.1.00 kierowiców za. 
w<J<Lo!wylch prrzesrzJrolOl?l.O w IZalk1J:'& 
sie '.P'I'ZE!Plisów Kodeksu :orogowe-„ Tych spółdzielni" 

czy „tych spóldzielńu 
2. Zawisza 
3. Oracowa 

22 212:.15 
19 28:'18 

6 l 1 
4 2 2 W daaszym ciągu 7la~W goWszystkie bez wyjątku kil.iuby 

narciru:'Skich o Memoriał H. m<lltocyl!Jl.owe otrzymują po-ważne 

13:6 4 1 2 9:9 
1'6:8 4 1 2 12:10 

P. K. Wojski pytel, k.tóra z trzech ·nazw jest prawi­
dłowa: Łódzki '.Dwiąziek Spółdzielni Pracy, Łódzki Zwią­
zek Spółd:zlielń Pracy czy Lód0ki Związek Spółdzielaości 
Pracy? 
Wla:ściwa jesit na:z.wa pierwsza. Dopełniacz L rnn. rze­

czown1.l{a spóklzii.el.nia jest „spóldz.ie1ni" (taik samo, jak 
dopełniacz 1. poj.), nie „spólldztelń". Ni~tóre . rr.ec'M>W­
ni:ki typu „spółdzielnia" mają wpra:wdzie dw1e. formy 
dopełnia.cre 1. mn. (~. tych Iaitarn1 lub latarn, tych 
k!>ięgarni lub ksi~garń), a.le spólicWi.elnia ma tyllko jedną. 
Zr-esztą nawet w wypadkach, w których ma:my dwie 
formy do wyibaru, lepiej jest używać tej na. ni, po p;o­
stu dlartego a 1by un.filmąć grupy spółglo.sek na koncu 
wyrazu. z tre.ści. :zi!ama laitwo się prz~eż z~enitować, 
czy mówiący lub piszący ma na mysh np. Jedną ka­
w iarn.it:,, czy kli.·lka. Jest małe prawdopodob1oenstwo, a.by 
jednakowe brzm:ienie _dopelniac:zy L poj. i 1. mn. wpro­
wadzi"ło kogoś w bl:ąd. 

Ostatnia na:Lwa... „~ Pracy'', był.aby narj­
gors=: spółdzi€'lcwść, to praecież na2ma ruchu gosp<r 
da.r-czo-s.połecznego, a tymczasem wymieniony przez Pa­
na Zlwiązek skupia pewne jednootki, komó:riki orga;ruirza­
cyjne tego ruchu, czyli właśnie spóŁdzielnńe. 

Stały Czytelmk „Dri:ienniikia. Lódzikliego": 

„Czy powinno się mówić „wyszedł - ~ na mia­
sto", czy „wyszedł - poszedł do mi.aista"? (chodzi tutaj 
o m. L6dź - obręb danego miasta).". 

Oba wy>rażenia sa, prarw.idłowe. 
., Jadę do miasta" - rzeknie r~ej ktoś, krto z pery­

f~ii Lodzi uda.je się do śródmieścia l'U'b do in.n.ej dziel­
nicy. Ta sama osoba, wylbieraij<!ca się do zna:jomych 
czy do i:;1klepu, polooonego w jej dtie1nicy, częściej pew­
il'l:ie użyij.e =otu ,,.idę na miasto". Ale rue jest to jaikaś 
oboWią:rująca regulia. „Wyjść na mj.a$1to" może znaczyć 
wyjść poz.a swój dam" (czy p=a kompleks blok'ów, oo 

którego tęn dom ,o.a.leży). Może ,Jt;ż z,naczyć, ~ ,kt<lś. WY: 
szedl berz: określonego celu, ot, zeby pochodzie, zaJrzec 
tu i ówdzie pooglądać wys·tawy, albo jeszcze, że ma 
zamiax odwi~zić wiele punktów, np. być w różnych 
slclepach. Używając „na" chcemy na ogół podkreślić, ż-e 
będziemy w niej-ednym m iejscu miasta. 

H. BODALSKA 

4. stairit l8 2fl :26 3 3 1 
5. Ga1r1b.arn1a ' 17 22d3 4 2 1 
6. Goon:ik 16 25:212 5 2 1 
7. StaJl 1'6 14:•13 4 l 2 
8. Ra·p ld 1.5 33:2& 5 l l 
9. Lurbliniamlka 15 21 :22 6 2 

10. :Bo~onia 14 2>8 :26 4 l 2 
11. Lecihńa L3 19:2'5 6 l 1 
rn. Raków 13 18:.24 3 3 J. 
13. Kar!'pa,ty 13 lil~L7 4 l 3 
14. Lech H 16:26 3 2 2 
15. PJast 9 23:31 4 ;... 4 
1'6. Wawel 7 12:26 2 2 4 

L• e .ie~t Sol>ieskl . 

16:5 2 3 3 
l4 ::l<l 4 l 3 
16:8 L 2 4 
8'4 3 l 4 

1~:5 2 6 
20:lll l l 5 
l7:il.l 2 1 5 
11:4 7 
7:5 2 6 
7:7 1 2 4 

1.0:9 3 5 
l7ll'7 l 6 
8:13 l 6 

6:8 
13:16 
9:J.4 
6:9 

14:119 
l:l!l 

lil.:15 
8::1Jl 

.lll.:19 
4:10 
6:1'1 
6:14 
4:1:3 

Mairusarrzówny i Br. Ci;;echa WIS!Pall'icia rz.e sitrcmy :rad zalkl1adio-
• "'-·'- wyich. I talk: ~ W Zgier2lll 

rozegran:° .wc.wra~ w UQl!\.opa.. otrzymała 100 tys:iące zl,; Tram-
n€Jl11 b1-egi sztafetowe oraz wauairz 38.000 :lJł. 
konkulliS skoków do komb1na-
cji. 

W sz1larl'ecie kabi.et 3X5 km 
wyniki były nai.stępujące: 1) 
NRD - 1.05.45,0 2) CSRS -
1.06.03,6 3) Bułgaria - 1.06.25,6. 
Sztafeta nasza osłabiona była 
brakiem zdyskwalifikowanych 
Bieguinówny i Tnzebuni i za­
jęła dopiero 4 miejsce z cza­
sem - 1.07.43,8. 

Sztafetę męską 3Xl0 km 
wygrali narciarze WKS Zako-

n 
W mect1J11 holrejoorwyrm. o mi­

S'tn'ZoStwo I lilgi ir~anym w 
Lodlzi, LKS Wy>g!l"atl :z Pom=­
ninetn 2.:0 (l•:O, L:O, O:O). 

W Kaitowicaoh Naprzód (Ja-
nów) pclconaił Ba.ild<l'll (Kaitowice) 
5:3 (2::1, 1:1, 2:0). 

Legia przegrala z Polonią 
(Bydgoszcz) 4 :5 (1 :O, 2:2, 1 :3) 

si I . a ewr Polon1··· pane - 2.05.19,6, 2) SNPI'T ra eg1czny m n I~:~~:~~:~: 3) Finlandia (TUJ,.) -
A. Elsner 
w reprezentacji Polski d d . • • G d • W konkursie skoków na 

Prze z1s1e1szym meczem z war 1ą Ma.lej Krokwi 1> KurOC'Zka, 
2) Fiedor, 3) Mazanek (CSRS). 
Najdłuższy skok miał Kurocz­
ka - 71,5 m, 

Wczoraj. w recepcjł hotelu Pa­
łacu Sportowego w Lodzi wypeł­
nili karty meldunkowe bokserzy 
Polonii z Gdańska, Dziś o godz. 
11 rozegra.ją oni mecz o mistrzo­
stwo 1 ligi z dziesiątką Gwa.-­
dii (L). 

Na liście gości hotelowych zna­
leźli się: Gum~kł, Bendig, 
Andruszk.ie~ Kujda, Wielgosz, 
Klein, Ka.nkOIWS!ki, Janikowski, 
Wnęk i Gugndew~. Brak. jest 
Sobieskiego, ale być może, że 
IJ.okser ten dolą.czy do swoich 
k·olegów jes7JCZC dziś przed kon­
trolą wagi i oglos7.eniem składów 

będzie z Wnękiem. a Berulig z 
Radzikowskim lub . Stolarzem. 
Przectwnildem GumowSikiego bę­
dzie chyba KMda.s ałbo Pachol­
ski. Mówi się o tym, że Horode­
cki rozegra spotkanie z Andrusz­
kiewiC'Zem. Wydaje się nam, że 
partnerem Misia>ka będziie Kan­
kowski. 

Do nazwisk ty.eh dodać jeszcze 
trzel>a takich pięściarzy, Jak: Jó· 
zefiąk, Stań·czykowski t Kielich. 
Na walkł ich liczymy. 

Mecz w ringu pr-01Wadzić bę­
dzie p. Brze2ańHł z Warszawy, 
a dq ol>lioeza.nia punktów wyzna­
Czenl zostali: Bielewl.cz z Pozna­
nia, Machni'k z . O.(>(llla 1 Dziura z 
Katowic. i 

obu .!<:e<J.p<>lów. M<lti.na śmiało ·po­
wied'Ziieć, że Polonia przyjechała 

w pełny:m s~a.d'.llie i truiinz . za}J6· 
wfada się interesująco. 

Rozmawialiśmy wczoraj na te- ~iś odbędą Silę ponadto nastę-

1 

mat zestawienia paT z sekreta- pu1ąc~ spotk~nia. ligowe: Legia 
rzem Gwardii st. G<>lańs•kim Astioi;ia, Hutmk - BBTS i Wy­

. oraz treneraJtni: •Cz. Jtasznią i J., brzeże - Gwa.r<Ua (W-wa). 

Plsarsl<im. W kwietniu bokserzy Gwardii 
Zestawienia par trzymane są w rozegrają diwa spojik,ania ligowe: 

tajemnicy, aile można oczekiwać, 

1
12 z BBTS w Bielsk.U i 2G w 

że Kul>a~l ;;po~ka się z Gugnłe- Łodzi z Wybrzeżem. 
wJ..czem, że Józefowicz walczyć (n) 

OTWARTY 
KONKURS SKOKÓW 

1) Józef Przyibyła (Polska) 
81,0, 98,5, 98,0, nota 224,4, 

2) Ryszaro Witke (Pols<ka) 
78,5, 95,0, 96,5, nota 221,4, 

3) Buldur Preiml (Austri<a) 
83,5, 96,0, 94,0, nota . 217,0. 

I.KS - Leqiq 
w arszawle 
J"edenaiSll.ka pi~kalrska LKS wy­

Sitą/pi <l:ziś w WairsrzavJlie w me­
mu z liderem tabe!li, Legią. Sę­
dzią tego spo1Jklan.ja bęclizie Ba·na­
si'lllk z Kat01Wic. J·lllbro mamy po­
za t:inm pięć in.nylC!h spojjkań: 
Alrkonia - Zaigil:ębie, Górnik -
Po~oń, Sizomlbietiki - StaJ, Unia 
- RUICh i Wrisła - Gwairdia. 

w BUdaJIM!8zcie rozegrane zo. 
staną w okresie świąt wielkanoc­
nych szermiereze misłt'ZOStwa 
śWiata juniorów. Wezmą w nkh 
UdZiał reprezentanei 23 krajów, 
w tym także Polski. Eksperci 
wiążą największe nadzieje z flo­
recistami, szczególnie z Adamem 
Lisew:!lkim, wychowankiem AZS 
AWF w Warszawie. 

W grupie re-prezentantów Polski 
znajduje się taJkże Anna El5·ne­
równa - AZS Lódt, 

J"urtn>; 213 bm..'I :rozpocley!llanny 

JlllłllłłlłlfflftlłłlllUWHUllillłllllttUIUlllUIHłłłłłłHlllllllHlłłłłHłllUUHUłlłlłllllł•fllllliłiilłltilmllWłłłllllllłftlHIUIUillłłłfilHIWllllf HUHllillłlllilllllliiilllf UlłllUlllUHllllllllllllllllllllllllllłff łllUllllll!lllllllllłlliłliłliilillt 

p.iierw51Zy tumn:iej 2lMS, Kurr.aito­
ri•UJill i „Dzierul:hlca ŁócllzJkJ..e,go" w 
tenisie stodowyun. Zgoon.ie z de­
cyzją O!C'gam.izaJtio.rów, początek wy 
znaczono w SlalLach AZS, UL\, Lu­
munnJby 21.i:, o g<><irz. J.6 dla. gru­
py pierwSU(j,, o godtz. 17.45 dla. 
gTUa;>Y d.rugtej, a w 6aU..l Si!>olem 
uJ. .Pólnoc:na 36 o godz. 16 dla 
g1ruipy sdódrnej. Dla grupy ósmej 
w te<l saitnEti sa•li o g•od2. 17.1~ i 
dl.a gi?'U(py dlziewi'1Je;j o god-z. 
18.30. 

Garbarnia -
~ 22 MABiCA 

PBOGHAIM I 

9.00 W':uadmnoścl. 9.05 ,.,F.a3.a. 56". 
9.2JO Radiowy MBgarzyrn. Woj~o­
vty_ 10.00 Dla drLieci ba>&ń pit. 
;,O~wxót .kiróla Zimy". Hl.20 Ko.n 
cevt. 10.411 Korn.cert życzeń. 1.1.40 
Ma.garz.yrn. nowOOlci >t.echi!Uikd.. l.J. .5-7 
Sy,gna!l az.a..oou i hejlll.all. 12.05 WJ.a 
d-c.mości. 1:1..J.O Feli eton. r.z: cy!khu: 
„,PJ.airny n.a lnał,Pi-e". 12.20 i,.,Ope­
re~ka, jej twórcy i wy.k.on.aiwcy". 
1.2.50 Gira diuet :for-~ain.owy. 13 .OO 
; ,Nied.zielJl1.y kli.erun.a!SIZ mU<Zycmi.y" . 
13.SG KO'l1lCEll't ,dnia. 14.311 MW Je­
:z:tora>n.ach" OO!C. 1'5.00 (L) „,weso­
ly autobus". i6.{)G Wiadorrności. 
16.05 Tygocln.iowy przegiląd wyda. 
rzeń mięctzyin.arrod. 16.211 ,,.w 80 
dni do.a.koła św:Lata'l sluich. 17 .37 
Muzyrka. tailleazna. 18.00 Wyniki 
Toto-Lotka. 18.0'5 Melodie do 1ań­
ca. is.w ,,Piosenlkalr:ze - laurreaci 
Jronilrulrsów P<>lsiti~o Radia. -
a'Uid.. 18.SO 1 ,.KaiPa!ree~k irek1almo­
wy" . 19.05 Gra Poom.ańska 15-<tka · 
Badrl.owa. 19.25 MUIXYik:a lrDZrY!WkO 
wa. 1'.J.35 Koncert rozr.Y"wkowy. 
20.00 Tyd!Zlień w kirad1t1 i na świe 
cie. 20.26 Wia~ spotrltowe. 
20.a.o Progrann wiec2C•ru. 2'0.35 „Ma 
ty&i3Jirowie" O<d.IC. 21.()5 „Ra•dlo­
Ka•baJret". 22.06 „Nied'Ziehne wie­
ozo,ry rnruzyCZll'le". 2!3 .00 OS'ta>tin~e 
wiaod«>mości.. 23;10 Gra orkl:oora 
tan.ecz,na, 

PROGRAM n 
a.30 Wialdomoś:cL 8.35 „Radlio-

prohlemy". 8.,5<0 (L) omów~enie 
p~ramów. 8.55 (L) Koncert ży­
czeń, 9..55 (-L) Rrogra.m tygodnda. 
l0.30 (L) „ Jego teartr" - arud. 
11.00 Kon.osm dnia. in.57 Sygnal 
C'LlłGU i hej.n.al. 12.(}5 Wiadomości. 
12„10 POII'alllek symfun.i>CZny. 13..10 
~;Fontan.na dei 'I1rew1" - felieton. 
1:3.30 „Mo&kwa z melmd:ią i pic" 
.sen: ka sl:uchaczoon po lrsikiim". 1'4. oo 
(L) Wyin.ilm l'OS<>Walllia ,.,Kuikulec:z 
ki". 14.02 (L) „w ik:rzyl\Vylm rz;wler 
ciadle" auod. 14.:m (L) Uitwory .Ja 
na. Sebastiana Ba'Ch.a. 15.00 Dla 
dr.z:lecti. sluchow. pt. ·„P.rzygod'Y 
Dary i Flary". Ul.OO (L) ·„FJ.1\mo­
wa ,paileta." a'llld. 16.3() Ko~ 
clhopi'lllOWSki. 17 .oo WiaiclonnoSci. 

17 .1!5 FelJLeton Ilia "bematy :nu"ędlzy 
na:rooowe. L7„15 ~iewa PańlSltwo 
wy zeąpót .Pli.eśn1 i Tańca „$1.ąsk". 
17.30 ,.,.Plrogiram z dywanikiem". 
18.45 KOiliCeTt Oll"Jdestr i zes11>0-
lów rro'Zt'Y'Wlkowyich. Hl.OO .Rewia 
p ioseruek:. 1·9.3-0 ,.,Dyż.uir" Słu.ćlh. 
20.30 z twarmo:foci O\Perow€\j w. 
A. Mciza<t'ta. 21.00 D'Lienndlk wie­
czorny. 21.21Z Wiad0«ności S\P'Oll'to· 
we i · wyinw "Toroo.,r,otik:a". 211.25 
Melod:!Je tan.eczme. 211.00 Ogó.1n.opol 
s:k.ie wlaid<:Jl1llOŚCi Sil>Ontowe. 22.20 
(L) Wrl~ eiportowe. 212.30 
Gra o.-k:iestra Tanec21na Rozgleoś' 
ni $·l:ąiSlkiej. 2Z.Sl5 MU!Zy.k:a tanecz­
na. 23.50 Ostatlll!e wi:adom<:l'&s. 

TELEWIZJA 

9.55 l'lroiglra!ln dni.a. (W) 

10 .OO TV '.kurr.s .rolrn.irc:zy ~W) 

11..00 Prr.z:er!W.a 
11.211 Prograim d!Ilta (L) 
Ll..30 P\rlogram1 spott1towy dll.a.·dzie 

ci (Ptraiga) 

12..30 M>ęd:zynarrodowe zaiwody o 
Memoria~ Bron.islawa Ozecha 
i Heleny Ma1tiUJSa•rzówiiJ,y -
ik(Jll1ik:u.rs 111a Wielki-ej K1r-O!k­
wi (zalk.opame) 

14.30 Plr!zierwa 
1"4.5'8 J?i<'Olgiriarrn drnia (L) 

15.00 Ni.edtz:ie'l>na bieslfada (~ 

15.SQ Plrog.rarrn dJa d'Z<ieci sta;r­
szyic!h :pt. wPiękma nasza Pol 
sk.a. cala" (W) 

16,20 Film kll'ótdrometr. [llt'od. ll'a­
d.zieckiE(j dlla dJZieci „Wrpew 
;nyrrn lclróllestwioe" (WJ 

1.6.50 Film fa1b. prod. radz!edkitej 
„.Alnitoni Iwa·now.icz g>ruiewa 
S'ię" (W) 

tB .05 ,,LUJC!rzie i rlldiall"zeniia" (W) 

18.20 „,Si.t>CJ1tk.aruie Z l!>Oebą" - IP'l'-0 
gmarm pt. ,,Artinold Stlluok.i" 
('W) 

lll.40 Teletruirrn!iej ,,20 PYlta.ń" (•W) 

19.301 ,,.Krw.aid:rans :reoenoonitai>i (W) 

Ul.i;<) ;..Do'br.aJl'lOC°' (W) 

20:00 !lrŻien,nik te'lew:ir.:yj:ny 1 wy'[Koinoert. 21..'28 Alud. poet;yclk.a. 
111!.Jd. Tot<J-Lot:k.a (:W) 211.43 D. c. koin.ce.rtu syimi.onicz-

2.0.30 „ Uibraicooy :ra~ ' ! - fhllm :faJb. nego. 212.il.O Murzyb tallliei:zp.a. 
[l!l'O>d. w.ęg, od Jart 16 (W) 2.3.00 Ostartmie wiadamOOcI.. 

22.00 „Sip<orit.owia niedlziela'~ (W) 
PROGRAM n 

PONEED2'iIALEK, 23 MAdWA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadiormośc:l. 8.95 'MIUIZy\lm i 
ailctrua.llnO<ŚiCi. 8.M Pi<>&enka dnia. 
8.00 Flo<mdy ;piralkitycrzne <l·l.a ko­
b'iet. 9.20 POil:sikie melodii.e. 10.00 
„Gwbern·aroo•r POS2ltu" - :felieton .. 
1<1.15 OhlwóJa muzyiki.. L0.20 Po­
r=y korucert. 11.00 A.ud. d!la kl. 
VII pit. ;,Otlerk, ToJek i m.a,gm.es". 
W...30 Aud. Poll.srkiego WydaWlili­
ctwa MUiZY=11ego. l:l.5'6 Kamu.ni­
k.arl: o stainie wód. 11.57 SY@ll.al 
czalSIU i hejnatl. iz.()5 Wiadomoś­
ci. 12;15 Rol!niezy klwa<lira.111S. l'-!.3G 
rui.diorekl.aana.. 12.415 ,,Na SIWod­
s:k.ą nutę". 13.00 Auod. dilia kl. m 
i IV z cyrk<l!u: ,.,uczmy się śpie­
wać". 13.20 Muizyik:a dla wiszysit­
k:i.oh. 114.GO r,;,Seree i srz.pa.1da" -
fra1glm. 1.4.30 Bacśnie w melodii. 
15.00 Wiaid<Oilll<:>śrai.. 15il5 P1rng.ram 
dnia.. 1.5 .1 o PIUibliCY\S'tY.ka międey­
narnodowa. l5.30 Kon<00t1t 2 IPOl­
skio'h. styipenid(Y'stek Koniserw.aito­
rifurrn im. Ril!Il•S1kieg-0~Ko1nsalk.ciwa 
w Lenin~ra!Ctzie. 15.56 Clhwiila mu 
zylki. 16.00 Slknzymka ubel;p.ieczeń 
do.browdllll.yidłl PZU. 16.05 K51iąż­
ki1 k~óre na. nas czekają. '11\3 .35 
Praglram 1111Jłod!zietowy „Taik by­
lo J<j.edyś". 17.00 Wiadcmości. 
17 .05 Tygooniiowy felieton RMaik: 
c;ii Społoozme(j. L7.l.5 RadforeRiia­
ma. 17.2IO Dla Uc>Zn.iów it:'Zlkól śired 
nich siluichowirslk.o pt. „Anln.a z 
Gwia'Zrl". 17.50 U:n.i.we1'SYtet Ra­
di•owy. 18.00 Kon.ceI't dn.ia. U!.50 
Ra<liiareklanna. 19.W R.aodioiwy lru11's 
n.auiki j.ęz . an1~iel:skteigo. 19„l.5 Un.! 
wersyttet Radri01Wy. 19.35 Pos~u­
ch:alJmy mu,zylk! i o mur.:y.ce. 21l':OO 
Dzlen:n1Jk wiec11>0>rny. 20.26 Wfaido 
moOOi siportOIWe. 20 .SO Rl:'o1~ra;m 
wiecoorl'u. 20.:ł5 „Zespól Dziewiąt­
ka". 2JG·.•:-s Chwila murzy.ki. 21.00 

8.30 Wiaidom·ościl. 8.35 r;i,Fa.la $". 
8.50 Grra Po~ Kaipe!a, 9.20 Mię 
dizYl!l.aiCodOIWY Uniwersytet Raddo­
wy. 9.40 Melodie Herucyika J"a­
lblońskiegio. 9.00 Pulblicysitylk:a. mię 
dzynairooqwa. 10.00 „,Melodie i pio­
semlki Sll'ebl'n.ego elkr.am.u". 10.30 
„ W Jezie<ranadhi'' odc. 111.00 !Ald­
wik van Beethoven: Sona.ta wio 
1onczelowa g-an<ru op. 5 1lJI' 2. 
ll .3Cl MU1ZYka operowa. 11.5'1 Syg­
na~ OZ!l!SU i hejillał. lZ.05 W'iaido· 
mości. ll2.il5 Biaao:ruSk.ie melodie. 
12.45 (Ł) ' -.MiJlowy klroik:" - :rep. 
la;.55 (il..) „Na1U.k:O'WICY - I10>1m.i­
k0>m". 13.00 MU1Zy{ka baletowa. 
13.215 „Popioły" ooc. 3L pow. 13.40 
PlrO®raim drruia. lG.45 (L) Infurn:la. 
qje dma. 13.·oo (L) Mozaika rnru­
zycrzma . 14.30 (L) Feliet-Olll. tygo­
dnia. 14.4!5 .,Przeidwioś!lli.e" w mu 
zyce DeU'llJSa. 15.10 Gra kwin~et 
in;sit.riumerutalny. 1'5.31> Dla d<Ziect 
sluch. rpt. „Wioo>enny drz.ień". 16.00 
Wia1Qomoślci. b'l.05 (L) Koncert 
Ork. LRiP'R. 16.46 (L) Omówienie 
progrannów. 16.50 (l..) Mu:zyika Lu 
dow.a. 17.00 (L) Ra.cl!i<l'I'el"1anna . 
17.lQ (L) Graij.ą sJynllle tria jarmz> 
we. 17.2S (L) „Aktualności łódrz­
kie". 17.4!5 (L) „Złe glosy" - rep. 
18.00 (L) N01We nal!l'r.amia Oirk. 
MandolJ:i:ruisitów LIWR. 18.20 (Ll 
Fra®menitY frarncus<kidh oPer. 18.45 
Elkon<:>micziy pit'oblem tygodnia . 
19.00 Wiad·omoścl. 19.00 Muz-ś'>ka i 
aiktuallnoścl. 19.30 Ohwiila muzyki. 
19.36 z -cyik'lu „2'0 l>!llt". 2.0.15 Kon 
cemt Otik, PR. 21i.oo z kiradu i oz.e 
świ.ata. l!lt.25 YrOIIl!ika ;~ootowa . 
2n.40 Plose.nkl polsa<ie. 22.00 Wrla­
zanka mel·odii . 212.10 Nowości li­
te-ra.11u1ry śwlaiowej - , .P.odl'l.ielo 
ne niebo" fr.a·~m . 2rl.40 Mi1s<t.Trzow 
Skl-e wy'k. drzi ~ IIlltl zy.Jti kl!!ISYIC!Z­
nej . 21! .00 Miurzyka ta.n.eczna. 2'3. 50 
Oslta1111de wia.id-omości. 

TELEWIZJA 

9.<l.5 ~.nwa poik;oienla'~ - flllrm 
:!irub. prod. w.losk:iErj, dJo<ZJW, 
od lat 16, dirannat ObY=aijO­
wy (KrutO'Wtce) 

10.55 Rrogu:-aan drla s;,,kó<l - Ję­
zyk po!iski (ikJ.. X) z cyklu 
, ,D!zieje dlra1matu" staniB!a.w 
Wyspiański - WaltlSIZa<Wli.an­
l<a (W) 

l!! .26 . Plrrze!I'Wa 

15.a.8 Plr-0g1r.aim dJili.a. (.L) 

15.30 ,„WdosenJIJ'Y da:ień'! - koin­
rert <irra dz!ec:i. - ~ja 
Mos/kwa. 

16.00 P.rz.eI'Wla 

16.50 Lódrz.kie wtladoimości dlil:ia 
17.00 Wiad,omaślc:i. ~ TV 

(W) 
17..0S Prog;ram dl.a dzieci: l) P.ro­

graan z kidikliem,. 2) A co 
dade;i? (W) 

17.35 „Góra1l" - filllm. z sefrii 
•.Ptt'zYIS!od'Y Rolbm H<>o<la" 
(W) 

16.00 „Ohl-0ipSkd p.!SiaJrz". 1 11,Zie­
m.ia mo:j a'" - dwa il'EIP· fil­
mowe (W) 

118.3() ;.,Kline J~rótkidh :f:iilJinów'' (W) 
14!.55 „Teaitr mód widzę ogrom­

ny''. - rpiro~.aim w X ll'ocz­
nioę śnnierici. Leo.rua SCh.!ilW.e­
ra. (W) 

19.20 „EurekJa"": - maga~yrn. po,p.­
na1Uko<wy fW) 

19.50 Dorbra1noc (W) 
w.oo D.z,iernn.ilk: TV (:W.JWa -

GclańSik - W-<wa) 
20.30 Teartir TV - -.<Droga do ~ 

11101.asu" - dlrann ait poetycki. 
AlekS<all1lClJ:a Ma.Jjmewskie;go, 
Reż. .Jan Kuooz:yński,. 51Cell.o­
go:-ad':ia Wlo<jiclech Siecińisk:L 
Realizacja :&a>zilffiiera Oira-c:z. 
Wykoll!aiwcy: Ma<r:ta. Wpi.\­
ska., Alioja p.aiwlioka, Ewa 
WiŚlll.liewsik.a,• He~ik Bąk. 
Mami.UJSl'L Dmochowski, Jó:z.e! 
Dull'lasz, W'ładysl:a<w Ha.ńc:za, 
Józef Nowa1k, Michaił Pla!Wili­
ckt.· Oemll'Y' Jułs~ Ja:n. Ko­
oi1ILialk, Slaworruir LiOOruet', 
w {)ljcieclh PoikOII'a.1 Waiclław 
Srz:l<'Laiaslki ('W) 

22.00 Wia<Lomo5ct dJzienlli.ka TV 
(,W) 

2.2.()5 Ltli.PU-cu!PU (L) 

Górnik (Wałbrzych} 1 :O 
Około 6 tys. widzów oglą­

dalo II-ligowy mecz piłkarski 
Garbarnia - Górnik (Wał­
brzych). Zwyciężyła Garbar­
nia 1 :O (1 :O). Bramka pa<IJ;a w 
pierwszej minucie gry po rzu­
cie z rogu. 

imprezy 
sportowe 

NIEDZIELA, 22 MARCA BR. 
SIATKOWKA. Ltga Otkr~owa 

męska. AZS Il> - Orizel gOdr.z;, 9 
w MDK. Uga. o.kr. żeńska LKS 
- .An.i!larui. godrz.. l.J., Ul, Zakąt­
n.a. 82. K1aSa A ~ AZS Ili> 
- Res\WS3 (L) 80<irz. la,, u:I. Wół­
ozańs.k.a 17-1. 

AZS Lódż - Wawel (Kraików) 
r uga męska, godz. u w MDK. 

PILKA NOŻNA. Stairt - Lwl>li­
nialil!ka II l!iig.a. g,od.z. 12 na. s.ta­
morue Sltair.tu. 

ZAPASY. BudowJ.am:i - LKS kla. 
saKmzA· w srt. wolll1ym godz. la., u l . 

Yzowa i;. 
PLYW ANIE. Drutl:yn.owe mistr2o 

Sitwo Poili.ski Start (L) - AZS 
Wxoctaw - BudO'Wl!aln.l (Kraików) 
- Siparrta (W-wa) gooz. 16 plywał 
nia StiartlU, ul. Teresy 56. 

LEKKOATLETYK.A. VII bieg 
pr.zelaj·owy o puchair SKS Stairt 
godJZ. 14 na stadionie Star>tu. Ha­
lowe r.z:aiw-Od'Y Sizkolll1eg<0 z.w. 
Spr>rt. godiz. U, wl Pó1n<><!'na 36. 

HOKEJ NA LODZIE. LKS -
Pol>onia (Belg.) go<Ir.z:. 18 w Hali 
Speltiowej I liga. 

BOKS. Gwan!ia (L) - Polonda 
(Gdańsk) I ldiga godrl. l1 w Ha.li 
Sportowej . RlKS - BudD'W'lani 
k.J.. A god:z. u, tlll, StarOil'UJd!l:ka 
nil' 12. ' 
~'IĘZARY. Mistraostwo okrręgo­

we j,'llin.i-OlVW" gcxl:Z. 10, ui. Na­
wrot 23. 

RedaguOe kolegium. Redailreja l A<!mł.n.lstracja - l.ód:t; Plotrkowsika 96. centrala 293-00 łą<lrl:y z wmystldnu drzta.ł.a,Jnd, Telefany bezpośrednie: R~iktOT naczelny 325-6ł. Zo<!a re.dakt'ora n.aczeme­
go 1 ~ redailllc;ji 3G7-26. Se.la'etarriait: 20ł-75. Dzial ekonom. 22:;-05. Dzia>? spoleczny 3'41-1-0. l>Lt.ał woj. 341-1·0. Dzlal miejski 228-SZ. 337-47. Dz1al sportowy. 200-95. Dzial kult. i d.z:lał llstów 
34-1-4!0. NTU 803-04 (g. W-ltl). Reda.lreja n.ocna. %79-76„ Bluro Ogłoszeń 311-5G, 293-00, wewn. 30, czynne do g, l5.30, sobo>ta do g, 13.30. wszelJclch intormatjt w St>rawle waru·nków IJ'1'€l!lUmeraity udzie-

lają pJax:óv..qo -.Ruchu'! 1 poczty. Wyda.Je: Wydawnictwo Prasowe •.Prasa l..ód'l!ka". RSW • .Prasa", Lód.ź, Pi<>trkowsk.a 96. RękopJ sów nie zamóWionyeh redaikcja nie zwraca. 
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, 




